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CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Prezes dyrekcji sksrbu zamianował w 
A dm iustneji skarbowej w Małopblsce star* 
siego oficjanta kancelaryjnego Jakóba Pała- 
marciusa i  Łopatyna oficjałem kancelaryj­
nym w X  klasie rangi i  ważnością od 1 
lipca 1919, ________

Prezydent dyrekcji poczt i telegrafów 
okrę.,4 krakowskiego zamiano wat ekspedjen* 
ta pocztowego Jskóba Marszalika w Chro- 
siowej asystentem pocztowym.

Rozporządzenie wykonawcze
do rozporządzenia Bady Obrony Państw a 
z dnia 85 s ie rpn ia  1920 r .  o Jednorazo­

wej dan in ie  na potrzeby wojska.
§ 1, Jednorazową dsaiag w naturze 

, celem zaopatrzenia wojska w przedmioty,

I nyszczdgóiriiene w arl 1. rozporządzenia 
Bady Ob/tiMy Państwa z dnia 25 sierpnia 
1920 r. o jednorazowej daninie na potrzeby 
Wojska, nakłada t a  ludność b. dzielnicy 
rosyjskiej, b. dzielnicy pruskiej, oraz b. dziel­
nicy auatrjaekiej s wyiąezeniem naleiącej do 
Kz iczypcspelłtsj «s$ści 0. Księstwa Cieszyń­
skiego.

§ 2, W gminach wiejskich i miejskich 
ściągną zarządy tyca gmin przypadającą na 
nie daninę oa mteszk j .ców. w któryeh po- 
Biadanm. znajdują s ą  przedmioty daniny, 
sdat&e dra celów wojskowych,

D* teiną nsleiy obciążać przedewszyst- 
kicm te oso»y, które posiadają nięcej przed­

miotów 13j  i samego redsnju, tak, ia  odda­
nie jednego lub wiguej nie pociągnie dla 
nieh dotkliwego usnczerbku w ich gospodar­
stwie.

W raz„e niomoiaości zebrania wyzia 
czonej daniny z powodu całkowitego lub eif- 
ściowego braku przedmiotów dan.ny u mie­
szkańców gwiny, aaleiy brakujące przed­
mioty tabyć w drodze kupna pcza gminą, a 
powstały wydatek pokryć z funduszów, uzy- 
•kanyoh w  myśl art. 9 powołanego wyiej I 
rozporządzenia B. 0. P.

§ 8. Mieszkańcy, których w myśl § 2 
obciąteso daniną, tą obowiązani dostarczyć 
wekazme, im przedmioty w terminie i miej­
scu przez zarząd gminy oznaczonym,

W razie niouezynienia zadość temu 
obowiązkowi megą z* rządy gminne iądano 
przedmioty zająć w dradze rekwizycji.

Składy pańttwowc są wolne od skła­
dania, względnie przymusowego dostarczenia 
daniny.

§ 4, Odbioru przedmiotów dostarczo­
nych dobrowolnie lub zajętych w drodze re­
kwizycji, oceny ich przylatności dla celów 
wojskowych i ustalenia ich wartości doko­
nywają w gminach wiejskich i miejakieb, 
któro nie są zarazem siedzibą Powiatowej 
Komendy Uzupełnień, komisje bez przedsta­
wiciela wojskowości, wybrane przez rady 
gminne z grona rad&ych lub z poza tego 
grona (art. 5 rozp. R, 0. P ) , Decyzja tych 
ktm syj, o ile dotyczy ccaay przydatności 
przedm.otu do celów wojskowych, obowiązu­
je jednakie tylko w razie niezakweątjonewa- 
nia jej przez komisję, prsewinz aną w $ 6 
niniejss' gc rozporządzania.

W gminach, w których znajdują się 
Powiatowe Komendy Uauprłaisń, zwrócą u j  
zarządy tych gmin do wspomnianych Ko­
mend o d hgcwaaie do komisji, wybranej 
przez radę gminną (miejską) przedstawiciela 
wojskowości.

Komisje winny kaidy odebrany przed­
miot, względnie kempiet oznaczyć imieniem 
i nazwiskiem dotychczasowego posiadacza, a 
nadto kierować się przy swej czynności 
przepisami załączonej instrukcji.

Przeciwko oszacowania komisji wolne 
wnieść w ciągu 7-miu dni od dnia pokwito 
waaia, odwołanie do bezpośredniej władzy 
nadzorczej, która decyduj s ostatesznia. Odwo­
łanie, które ineia być wniesione tylno prze­
ciwko wyeokcści oszacowania komisji, mo 
zwalnia od obowiązku niezwłocznego oddan a 
przedmiotu riaiiny.

Crtiem uinotliwienie władzy nadzorczej 
przekonania się o słuszności odwołania sif, 
naleśy przedmioty daniny, których dityeiy 
odwołanie, złoiyć u tej władzy, któia r-o 
rozpatrzeniu odwołania odda je Powiatowej 
Komandzie Uzupełnień (§ 6 niniejszego roz­
porządzenia),

§ 5, Tak przy rekwizycji, jak wogóle 
przy przeprowadzaniu zadań związanych 
1 doatai cieniem daniny, przysługuje zarządom 
gminnym prawo iądania w rasie zaih idiacej 
potrzeby pemocy miejscowych organów bez- 
pietzeńetwa publicznego.

|  6, Zebrane przedmioty dostarczą za­
rządy gminna do właśoiwych Powiatowych 
Komand Uzupełnień w nieprzekraczalnym 
terminie 4ni 20 tu, licząc od dnia ogłoszenia 
powolnego rozporządzenia B O. P. w Dman- 
s itu  Ustaw Bxeczyp*afelit«j Polskiej,

O ibiosu przedmiotów, zebr«njch przez 
komisję bez irzadstawiciela wojskowości (§ 
4 ust. 1) dok^nywuja w Powiatowej Komen­
dzie Usuyełnień oso»a, wyznaczona przez tę 
Komendę, z udziałem dweeh rzeczoznawców, 
wskazanych przez wydziały powiatowe, wsgię 
d śie magistraty ni.ast wydzielony ̂ h.

Przedmioty, uz%ane za nieprzydatne 
dla celów wojskowych, będą zwrócone wła­
ściwemu zarządowi gminnemu z obowiązkiem 
dostarczenia w ich miejsce mych przydatnych,

Zarząd gminy, dostarczający daninę, 
przedkłada Powiatowej Komendzie Uzupeł­
nień dwu rój i ob tiaiące wykazy dostarczo­
nych przedmiotów; jedon z nich, podpisany 
przez reprezentanta gum y, zatrzymuje Po­
wiatowa Komenda Uzupełnień, drugi zaś 
zrraea zarządowi gmmnems po zaopatrzeniu 
go potwierdzaniem odńioru, W rasie zwró­
cenia przez koiŁisj ;, o której mowa w ustę, 
pie 2 niniejszego §, pewnych przymiotów, 
jako niaprzydatnycń dla celów wojskowych- 
naloty okoliczncść tę zaznaczyć na obu wy­
kazach.

§ 7, Ba poitstanie artykułu 6-go roz­
porządzenia Raiy Obrony Państwa rozkłada 
się przedmioty zaopatrzenia wojska objęte 
daniną w ten sposób, ie dostarczyć mają:

St. miasto Warssawa:
24000 par butów z cholewami lub

48.000 par trzewików.
24.000 par spodni wełnianych lab 

48 000 par spodni bawełnianych grubych,
48.000 kompletów bielizny, składają­

cych się: z kos .uh. pary kalesonów, pary 
skarpetek lub onucek,

24.000 kocy wełnianych lub kołder 
ciepły eh.

Województwo Warszawskie:
24000 par batów z cholewami lub

48.000 psr trzewików,
24.000 par spodni wełnianych lub 

48.900 par ejiodai teaw Jnianych gru >yeh,
48.900 kompletów b c isay, składają­

cych się: z k o s ili , pac; kalesonów, pary 
skarpetek lub oaucek,

24.000 kocy wełnianych lub kołder 
ciepłych,

Województwo Łódzkie:
48.400 par butów z cholewami iub

96.000 psr trzewików,
48.000 fS t  spoiifiii wełnianych lub

96.000 par spodni bzw«łaias.yeh grubych,

*

Z. 08IKA.

P o m * s S t .
...W on dzień wojewoda lewą nogą 

*stał z łoi*, Bia unąptła sasć jeszcze z 
gruutu inflomacja po w ciorrjizj wieczerzy, 
|rsy  której wyjadł) m* prOoować cnót mo­
tto napoczętego oa eftu małmazji. Bezoiwo- 
Wai Bad&iwiłł próbę z komputsm dobrych 
Irzyjacioł, powolatku, peddentim, ale mał- 
tnazja — wiadomo — chytra jest i podstę­
pna : na przjfnętę siodktiśc>ów chwyta zadu­
fanego, a pctoin, kimpzsji n .,d nim nie a t„ ,

Sramy książęcy, Bałajtys, mo spojrzał 
l  pana, jut pismo nosem z wąchał, Ńiefeis- 
tkicj w duchu oddając aię ordynacji, czekał 
Pokornie swego losu.

Radziwiłł przy ubierania tyiko z po- 
?*łba nań pogiąd«ł — ale lakierni oczyma, 
*6 krew zastygeąć mogła w ijłach , Wsoń- 
®U przecia rozwarł usta,

— I  eói Sajcwicz, panie kochanka?— 
*»pyt»ł.

Przeczuwsł sługa ed jakowej iaterro- 
Steji rozpocznie wojewoda. Juz dwa tygodnie, 
b ite g o  ranka pytał ksiąię o je a > i to 
tan.o, a co dnia innym tonem, wedle ani­
muszu, z jakim otworzył oczr: to żartobli­
wie, te znów chmurnie, dzisiaj zaś ze wście- 
■Wc ą. Jak zgrzyt żelaza po sifcle zabrzmiały 
m ątęce słowa,

Bała ty , odpowiedział krótko : 
t  — Kam, ń w wodę, jaśnie oświceeny 
Miąigl

B u J  się Bzdziwiłł, jakby ukąsiła go 
mpija, iub inny bazyliszek.

— Panie Boże — westchnął — nigdyż 
die dociekam się godniejszej odpowiedzi? 
^4 co ja właściwie trzymam tę kupę daimo-

, zj aów i filutów ? O, jakie biedny Radziwiłł, 
; panie kochanku I Krwi z pod ssrea utoczyłby 
| dla nieb, & tutaj, w tekiem głupstwie nikt 
. aie łaskaw ująć się za nim.., Poganie to 
? chyba, nic słuiba ludzka, skoro despekt wy­

rządzony paau*puizv:z.iiją bez pi msty,
Bał«jtys milczał dalej. Wiedział on do­

skonale, te  oponować ordynatowi, to a&ard, 
tedy najlepiej pary z ust me puśeić Skoro 
książę wygada się do syta, to i kipiątek w 
jogo ser u ostygnie zwolna.

Radziwiłł toż folgował językowi.
— T*,ki pokurcz, taki suoa.es, panie 

kochanku! Ńiedość, że aabroił, joszoza 
znikłszy jak kamfora, uchodzi z pod hudum  
nieś leskiej Tern dy, Pejrzyj św. K»ioiu: 
Sajcwicz gra Radziwiłłowi po nosie 1 Słyszał 
kto co petiebaego?

S p ąe, jak odyniec, rzucił się do cho­
dzenia po Komnacie, stawiał kroki wielkie, 
coraz wiąk*."8, a zawdy tuż przed Bałajtysem 
promenował i fukał mn nad uchem, aż sta­
remu cierpło eerce.

— Czegóż milczysz, panie kochanku?—
1 uipął raptem. — Waszmość obyba w zmo­
wie z tym huitajem? T»ką to przeciwko pa­
nu swemu poczciwość okazujecie wizyjcy

— Jaśnie oświecony 1 — odważył etę 
wreszcie zaprotestować błagalnie Bałajtys.

— Wisyepy, panie kochanku, ws&yscyl 
— nie dopuszczając go do słowa, p*« r ał 
Radziwiłł. — Aie to „gum sobie zapisz do 
momorjału: deklarowałam intencję, że choć­
by iż s podziemi wydobyćSajewicza, U  wy- 
doo dęica ła  wasza konfederacja salwować go 
aie potrafi prs»d moim gniewemI Tana hę- 
dne tego wszystkiego aekwełs I Jazem Ra­
dziwiłł, panie kochania, biłbym chłopcu 
przebaczył wszystno in prospectu ]<-go młodo­
ści, byle, jak przystało, kajał s § i tam sde- 
bilitwwał swą wmę Skoro on jednakowo taką 
dyfamaeję m uczynił, że umknął, jakby ze

smoczej jamy, to niech pozna, do czfgo wie­
dzie podobne zapomni m a powinościćw i kon- 
dy«jów? Dobrze powiedział m świętej pa 
mięci £oża wenecki, gdy ostatnim raz m z] 
całą fl;tą tu przypłynąwszy, gościł w Nie­
świeżu: ,Duio beetjów inatją flożty morek e 
w bwodl łonie, al« jak się szelma jaka uda 
na lądzio, a jeszcze w iudi urn ciek’, to 
wszystkielewi*tany w kąt!“ I  żali nie święta 
gm,wda? Nie dziwo zrezztą. Wiesz przecie, 
(b« któżsiy nie wiedział, te jegomość dbża, 
świeć Panie j<gc pamięci, był to mędrzec 
nad mędree, ano prawnuk p» mieczu i  p. 
królowej Saby, o kterej w bibiji czytaj, jako 
samego 8»i*mona egzercytawała w al warze. 
Jaden tylko ks. Dębołęcki prześcignął ją *7 
mądrości, wykrywary, co nawet babie było 
•okretem, że pierwsi rodzice nie sswargotah 
w raju po żydowsku, owszem — jak Bóg 
przykazał — uczciwym polskim disputabant 
językiem i nawet poiakie przybrali imiona: 
Jadam, Jewa, jako te radu żywili siebie i 
innych. Skąd ks. rektor szkół nieświeskich 
w przesławnym pnaegirytu tak cudnie wy- 
dećukowsł, iż Adom pierwszy r a d  ż y w ił, 
idest Radziwiłł, Wszakże pamiętasz, Balajrys? 
Tylku Sajewici ni< raczył tego zapamię.ać... Z Bud iwiłłem w koatrowersa zachciało s<ę 
wchodzić temu oczajdusze; ano zobaczymy, 
dla kogo Opatrzność zd *kl-rii,» się z wr .k izą 
prefereucą: di* pana takiej szarży, czy dia 
jakiegoś tam Sujewicza!

Gj> wszystko jednym tchem wyrecyto­
wawszy, nucił £ ę na krzesło zasapany...

Z zędzekiu wojewody nie było ir nci,
B-ł jt>s uczuł 8 ę tei jakoby renatm, 

gdy funkcje swe doprewadzi^ezy do k ń;», 
dalszą koło książęeej persony słuibę na po­
kojowe* mógł transferować, Na dworze ma­
zgaiła się szaruga jesienna, jak ona biało­
głowa w kwofls, w kaflowym pie<u w nyrt 
kie djabłj wygrywały żałosną sarabandę, a

dusza księcia grąiyła się w goryczy. Gdyby kto przynajmnie, przyjechał w gości — ot, n. p. lmćpan stsibuik brzeski, Buckowiceki, iub imć kaiziBianic połodri, Brzustimski, by­łaby jakowaś ośmiiiłiii, rozrywka. Ale w ta­ki dzień komu cbu ;a‘ub? się ty te zadawać sobio fatygi, ehtć j  dla Radziwiłła IDstaminowany jut zdał się ksiąię na kontentowenie się samotnością, gdy ‘Lglę turkot głucf y zwieciał go od dziedzińca. Poj- rzy przez 06.no, i uo bryka iako\jasi zaje­żdża. Pojrzy raz jeszcze, a owo na tejT dwie ciemne postacie; iedaa na koźle, »Vijj ns słomą nyiozonem siedzeniu,— Oj ciec Onufty I Jak-em źyw, paniś' kochanku, 0. Onufry I — zauutał wojewoda. Zbi*gaijno ducuem, mości Prawosadowiez i sprowadź ks, definitora czcmprędzej do mnie...W chwilę później wkroczył do komna­ty podsiadły bernardyn, @ twarzy okrągłej, jako księżyc w peł&i, z oczkami matenu, u- śmiecL. ącemi się przyjaźnie z pod oku­larów.— Laudetur Jesus G^ristusl — prze­mówił, g ws cbyiąc— In  saecula sieculoruml — podjął dostojny gûpod&rz, ih „ t* ąe gościa w ra­miona, na któryeh antiguo more pocałuuek wycisnął.— Prezentuję się kowplimentem, — po­czął przybyły. — Stawiam się, jaskie oświe­cony Wojewodo, by z eklrrować, że jeśliby na cukoluriek przygoduła się usi" iga moja — tedy jf stem ja*. s».v»se pow«iny.— Ależ, paaie kochaaku, bardzo, bar­dzo w po ę. Syr*gs oia serce moje przyja­cielskiej duszy, bo wiole wynUło przeciwko biednemu Radziwiłłowi nieprzyjaciół i — Warszawy nawet me iietąc — w izystkie ciem- 1 ne spiknęły się nań potencje !
(Dokończenie nastąpi),



96.000 kufli fletów bielizn?, składają­
cych się: z koszuli. pat j  kalesonów, pary 
skarpetek lub onucek,

48 000 koey wełnianych lab kcilor 
ciepłych.

Województwo Ktaleekia:
45 000 prr katów z cholewami lub 

9O.0ęO ?»r trzewików,
45.000 par spodni wełnianych lub

80.000 9 ' t  ««>odn* bawełnianych grubych,
90.000 kompletów bielimy, skladsją- 

c j-h  +ę: * koszuli, pary kalesonów, pary 
skarpetek lub onucek,

45 000 koey wełnianych lub kełder 
ciepłych

Województwo Lubelskie:
24.000 par butów z cholewami lub

48.000 par trzewików,
24.000 par spodai wełnianych jub

48.000 ta r  spodni bawełnianych grubych,
48 000 komalelów bielimy, akladają-

cyah aig: z koszuli pary kalesonów, pary 
skarpetek- lub onucek,

2(000 kccy wełnianych lub kołder 
eiujłyeh

B Dzielnic* pruska:
60 000 par bu ów i  cholewami lub 

120 000 par trzewików.
69.000 par spodni w łatanych łub

120000 pcw spedwi bawełnianych grubych.
120 000 komptatów bielm y, saładsją- 

eych się: z koszuli, pary kalesonów, pary 
skarpetek lub onuesk:

' 60000 koey wełaianyeh lub kełder 
ciepłych

B. Dzielnica uistrj&cka (z wyłączeniem 
b. Księstwa Ciesi ńskiego):

75.000 par butów z ohelewami lub
160 000 p«r t z w feów

75 000 par spodni wełstanych l«b
150.000 p«r seedni bawełatanych grubych

150.000 komalatów bielizaj składają­
cych się: i  koszuli, pary kalesonów, pary 
skarpetek lub onucek.

’ 75 000 kosy wełnianych lub kołder 
ciepłych.

Prsy powyższym rozkładzie pominięto 
s powodu inwazji aieprzyjoi-lak ej Woje 
w«łz wu B'»łostccki9 w całości, w W»je- 
wództwaeh Lubelskiem i Warssawckiem u- 
względniono obszary, Bfcwieiz-ae przoz i*r 
wazię, a w Małopolece wzięto * tego Kamero 
powodu la podstawę rozkładu 4 000 00) 
ludności.

§ 8. Kary. pr*ewi dziane w srt, 8-ym 
ros«or>ą4xeaifc B O P. wymierają władU* 
administracyjne w I ej in*t*ncji (iłom s«ri 
Bząde na ra, st Warszawę, Komisarz Bządu 
na m, L id i i Lublin, starostwa, mtgisiraty 
miast o własnych Htatutach),

M inister:
( - )  L. SM ste , 

Warszaw*, dnia 27 sierpnia 1920 r.

Z frontów.
Komunikaty sstajtra generalnego

s dnia 11 września b, r,
Na połudn owym odeiukn frsniu, od 

dciaty naszej khWaierji »rry ws- ó^diałau s 
jazdy ukraińskiej. sa ęfy Buktc*i>*ce, Bur­
sztyn i Nsstassy®, burąc «.k<ło S00 lejców 
i 4 karabin? ra*B«7no*e, Kilkakrotne ttski 
nieprzyjaciela na B hztyn, zostały krwawo 
odparte.

Na reszcie frontu *i po Brześć Litew­
ski, lokalne walki, o przebiegu dla aes po­
myślnym

W rejonie Brześńa oddziały nasze w 
walkmb posuzęly się naprzód i zajęły linię

«óW8'pówki, or*z miejscowości W ólką 
■  Małą Bytę i Mielsiki. Silny atak ple 
P  bolszewickiej, wwytmagany 2 nutów o 
mi pancernymi na półaee od Mełej B - 

ty, został krwawo odparty Nieprzyjaciel 
poniósł ogromne straty w zabitych i ran­
nych, pmyczam wzięto wszystkie auta pan­
cerne, 26 karabinów maszynowych, oraz 50
jańeów, zupełnie pijanych,

Ataki bolszewickie na stację kolejową 
Żibinka odparto, zadając cięikie straty nie­
przyjacielowi.

N* Trwacie frontu lokalne utarci ki 
i żywa działalność patroli wywiadowczych,

Z dnia 12 września b. r.

Wzdłuż Dniestru, Gniłsj Lisy i gór­
nego Buku zwykła w jm  »n* atrałów .

Na półaoc od Hrubieszo wa oddziały 
nasze przeszły Bug i zajęty m ejsaowości: 
Buadi ifci, Bystraki, Lubomi, H ..odao, But- 
mer i dotarły do Zfm*z*n.

W rejonie na wschód od Brzeście, za­
jęto po zaciętych walkach K br?ó, biorąc 
180 jeńców 8 i 67 dywizji sowieckiej i od­
cinając pancerkę boDsswicką.

Dalej ku północy obustronna działal­
ność patroli wywiadowczych.

Na Suwalszezyżti* sytuacja bez zmiany.
Naczelne Dewództwo Sztabu Generalnego,

R. O. P.
S m jer  PoIsJtó pisze:
Wczoraj na posiedzenia B, O. P. pod 

;ricwcdtict»«n« Prezydenta Witosa, wobe* 
nieobetuoifai N*cs«Uika P*iiłwz. przy współ 
udztata śtalrgacji pok«jewej z Mińska, rozpa­
trzona «priKo*ane przez Komisję mięć ywi- 
nstarjalną wnioski w s p r a w ie  w e r a n ­
ków p*. k c ja w y c h

Wnioski te referował p^darkret-rz Sta­
nu J*p DąbBki.

Na ogół bez zasadniczych zmian, B O. 
P. wnioski przyjęła.

Przyjęto również instrukcje dłe dele­
gatów.

Poeiftdzenie B. 0. P. zakończyła się e 
goiz, 10 wieczorem,

Podróż Inspekcyjna
Prezydenta Ministrów Witcsa.

Dnia 8 b. m. Prezydent Miaietrów Wi- 
toi w towarzyet»ie az«f* aekcji w prezydium 
B dy Mwiatrów 6* udzińsk ego, Minfet a opr&w 
wewnętrznych Szol«ki«go i Ministra b ds el- 
nioy pruekicj Kneharekiego, przybył do G u 
dsiądza, gdzie na dweren przywitali gcśei 
p?scdetnwici«łe Władz cywilnych i wtjtko- 
wyth, oraz licmie zebrana pnblicsnsść.

Po przywitaniu Prezydenta Ministrów 
przez brnrmhim Władka i odpowiedzi Wito­
sa, który podkreślił konieczność tgodnej 
współpracy wmyetk cb ezyan.ków dla dobra 
Ojczymy, ud -no aię de stsrestwa, gdzie Mini­
strowie przyjmowali reprezentantów Władz 
rządowych, aamorządewyeb, dełegaeji robe- 
tntzzych, zawodowych i i. oraz uchsdiaów z 
M ństozyny i t. d. Bpeojalną koafereieję 
odbył Presydent Ministrów z gen. bimon^nb 
dawodoą O G., w eprewie zzepatrzenla armji 
uraz potr «b oddziałów ochotniczych i pocho­
dzących x psberów.

Fe zwiedzeam kzszar 64 pp. gdzie Mi­
nistrowie w rozmowach z ż ła  orzsmi s^w ~r- 
ezili egzomny ich szpał i p« ebejrzonu fla­
gami udekorowanego aianta, wyjechali go­
ście w k erunku Torunia, żegnani owacyjnie 
prtoz Gumy publiczności Zatmmawaey się 
w Bydgoszczy, przyjmował Prcm jtr w gmachu 
^starostwa przedetawieittli urzędów, delegacje 
związków robotniczych i t, p. udzielając 
wszymiim pealuchań. Na«tępaie odwiedził 
Premjer rannych żołnierzy w szpitalu, depy 
tając się o ich żądania każdego z osobna,

O godzinie 4 popołudniu wyjechał Pre­
mier n  towarzystwie wojewody do Torunia, 
gdzie oczekiwała go kompanja honorowa oraz 
prs- dstawicił-lo Władz, związków zawodowych 
i t, p, Powitany gorąco na dworcu orzer 
ebectycb, zwiedził ‘ itos herbaciarnię Czsr- 
wonegu Krzyża, poczem w towrrzyatwie wo­
jewody Bre skiego udał się do gra»schu woje 
wódzłwa. Na prze *rtanie w gorących słowaeh 
pizes wojewodę, odpow edział Prezydent Mi 
sistrów dłutezą krzemową, w której nawią 
żując do swej oiezwy wydanej po objęb u 
rządów do ur^ęda ków, zaznaczył wyiss* mo­
ment soś.edai zeaia urzędnisów mtędsy Bza 
de« a połeestńztwem w dachu a»wikróś 
ubyw^t likim. Jakkolwiek m nęły ciężkie 
chwile, nie naLży ustawać w procy, leoz ds 
lej prasować w harmonji wszystkich czynni­
ków, Po przemówieniu nastąpiła reprezenta­
cja urzędników nojewódzkich, któ zy zamiast 
kwiatów wręazyli Premierowi kwotę 1628 
nurek do jeg« rozporsądzeaia. Kwotę tę Pre 
miar przezn-czył na rzecz miejscowego Gter- 
wonego Krzyża, Z keleji przyjmował Premjer 
j* leg dolrgacji, które pm dkładały mu swe 
^oetnlikty polityczne i ekonom'ezae. Po zniie 
-  es u miasta, a w szczególności ru n  zamku 
k'z«żtckiego Ministrowie opuścili stary gród 
pćżayrn w rczorem,

N i  cole obrony Państwa,
Do Bady Obrony Państwa wpływają w 

dalszym eiągu bardzo liczne pisma i memon 
rjały od szeregu instytngyj, stowarzysz-ń ii 
pOBZtz-fólmyeh obywateli, wyrażające goto ; 
wość do najdilej idącej współpracy w dzi le 
obrony Paóilws, eriz donoszące o składaniu 
danin n* po«yiśzy cel,

W f.2--z gólności Sejmik jpo^iatu kol­
skiego »oijŁ*a.;,wil opodatkować na cele o- 
brokj Pań-tw* wez stkich obywateli ś w ia ­
tu rrediug norm. na podstawie których zło­
ży ns ten cel od 1 wsaeśnia 1920 iofcu
10,000 000 marek,

Lba adwokacka okręgu sądu apelacyj­
nego w Warszawie, złożyła kwotę 227 000 
marek dla żołnierza polskiego (w tt-m ? 600 
marek >Lżone przez adwokatów z Kresów 
wschodpich) nactypaie za pośrednictwem 
starostwa w Drohobyczu złożyli i t  fundusz

„Wszystko ćfla frontu*: ludność polska gmi­
ny Bychcice 1.220 Mk,, izraelicka gmina wy­
znaniowa w Drohobycza 30 000 Mk., m ie­
szkańcy gminy Schodnie? 5.150 Mk. i Sto- 
warzyuzeuie knyeów w Drohobyaan 36.500 
Mx. Prócz tych kwot, złożyło Btaroaswo w 
Drohobyczu na cel peryt-z jut pos zedait 
na ręce Administracji Oanety Lwowśńej kw.?- 
tę 81.500 Mk.

Bada adwokacka w Warszawie rłażyla 
■a neo i Żołnierza Pi lskiego 53 251 Mk., 
Stowarzyszenia właścwisli nierachomości «r 
Kaliszu Wjtła iło do Poltkiei Krajowej Kj-sj 
Pożyczkowej irwotę 88 691M*., złożoną przez
0 Jopków st-w izjsze-ka i innych włażc eieii 
ni«ru«h>mości jako cfluę „Generałowi Jó- 
zeCowi Hallerowi na Arioję Ochotniczą*.

Polaki Związek zawodowy drobnych 
majntró* 8zewsU‘‘h w Warszawie zadekhro- 
wał ma Armję Ochotniczą 14 500 Mk. i 24 
pary obawia męskiego.

Ponadto nadesłała Poniatowa organi­
zacja w Skilem (Małopolska) kwotę 10.704 
Mk,. złoi ną przez obywateli Polaków na 
rzecz fundubzu O tuny  Narodowej,

Komitet Obrony Państwa w Sędziszo­
wie CMałupolska) nadesłał kwotę 4763 Mn.
1 8 K ., uzyskaną za zbiórki w S«d,isiow»6 
na „Obronę Państwa*, a wwszkąitoj-aJltfcj 
wsi Małecz, gminy Łazisko, powiaH >rja- 
zińskiego, ziemi piotrkowskiej 834 Mk, 90 
feaigów,

Kwoty nadesłane, wzg'ę3kio złeżone 
w Pr sydjum B .dy Ministrów na cale obro­
ny Państwa i Zo<ni«m polskiego, prsckzza 
ne do rąk Ministra Syraw Wojskowyeh,

Lwów, 13 icrteśnia 1920.

Megodny benj aminek.
Czechy, zdawien dawaa, cieszyły się 

szczególną łaską państw, które wielka wojna 
związała w koalicję. Od r. 1914 zacisśniały 
się c c i  iz bardziej węzły tej sympatji, Wyra 
«dzic co do sposobów, jakimi Ozeci zabie­
gali o zwględy enteaty, rozsu^itie ona sama 
nawet sądzić mogła. Bądź co bądź bowiem 
zdrada nie należy do meted, którcmi isehwy- 
oaćby się należało.

Ale w gigantycznych zapasach nie u h  
o zachwyty. To była w*lka na śmierć i źy 
eie, więc też oo korzyść przynieść mogło, 
nieprzyjaciela podkopać, pląsy jego p«kr>j- 
łować — te braio się i  wdzięcznością. I  za 
dsierłgały stę nawet zob?wiązania, wysta­
wało się w zamian za ucłogi weksla. A le­
dwie przeciwnik padł pekenany, — do kan­
tora w Wersalu zgłosił się benjaminek z ty­
mi wekslami. Zrealizowano je oebotmo Ozy 
te szło •  węgierski Preazbnrg czy e Śląsk 
polek# -— wszystko gładko otrzymywał bes- 
taainek, jako rzetoliie zasłużoną n#>gr«śę 
M ata przyUm koalie;* na wsgiędsi-. taiże 
zapewnienie sobie silnej podpory, pewdreg*/ 
narsężiia, za które w jtrzyszłośei w utaić,ir 
kunfliksie protektorowie liczyć mogliby, jak 
■a cztery tuzy,

Tymesssem okazuje się, że besjamiaek 
wyobraża sonie ten stasunek enUiom ina­
czej. Rozzuchwalony powodzeniem pewien 
*mać, śa Jtożicja a r*ek5s’y  ó powielzi ć 
musi — pociyna (nie od dzisiaj zree«tą) na 
*ł»s»ą rękę »«ae«rowsć, kombinacje po- 
tityczus układać, przymierza klecić, wogó n 
postępować tak, jakby ci, którym wszystko 
ma do zawdmęczenta, nic go nie obchodził, 

Już to samo musiało Fr&zeję dotkaąć 
do żywego, że w chwili, gdy nawała fcoltze 
wicMa runęła na Polskę i zdawało cię, it 
zmiażdży ją Hda chwila, Czechy nie miały 
«'C pilniejszego do roboty, jak ogłooić czcd- 
p ędzej neutralność, by uniemożliwić dowóz 
unuaicji do P iski przez ich terytarjma 
A przecież p. Benesz wiedział (uookomale, 
jak miele interesu miała Francja w tern by 
Prdska nie padła pod bolszewickim obu­
chem,

Bównoezośnie zaś wielkorządca z nad 
Wełtawy inaemi jeszcze drogami zapuścił 
się, by Polskę tom gruntowniej przystanąć 
de mmu. Boć ten a  nie inny cel tkwił na 
dnie j*£o zabiegów e stworzenie „mełej e i  
teuty*.

Naprzód okrążyć Węgry a potem ubez 
władaiwssy tego przyjaciela Polski dopro­
wadzić do skutku zupełne je] okrąi*niei 
wręgami I

Leci to było przeciągnięcie struny. 
Nokoniec więc poznane się na be&ja- 

minko! Spadły koalicji łuski z oczu, Zwła­
szcza Francji jako bezpcśredaio interesowa­
nej. Już w pensie fraaeuBktej do niadawca 
tak jedLomyślnie popierające] Ozechy odzy­
wać się poizynają słowa gożkiej prawdy 
no 1 fch adresem, Już tan sam Clemenceau, 

który w czasie wielkiej wojny W- korjj»lae 
z Cieehami utrzymywał stosunki, be- ogró­
dek st£i<irdx*, jak bardao Francja zawiodła 
się na swym b<*niuwmkiii

Trochę póiuo, co prawda, przyszło 
to nad Sekwanę otrz«żwie»ie, A ile *ł*g« 
zrządziła wiara jej w lojalność czeską! 
J>k drogo my zw łaiina za nią zapłacić

musieliśmy l Nie byłoby Mzsn.yilleów i tylu 
innych eierni wbitych w żywe aiało 
Polśki, gdyby politrcy frsneuacy na tiziźso , 
nie z punktu widzenia r, 1914, osądzać 
chcieli spm rę  cz#ską!

Miojmy nadzieję, że przyonjmislej na 
przyszłość będą ostrożniejsi.

S ie s M K  koalicji da Rosji,
L ’Oeuvre pioząc o programie prac kon­

ferencji w Aix les Bsins podaje, że pierwszą 
r  omawianych spraw. br M e stoaunek enten- 
ty do Bosii, Wątpliwe jest porozumienie eo 
do tej sprawy, gdyż .zapatrywania są zbyt 
rozbieżne. Szerokie pole dla prac konferencji 
dzje położenie w innych częśeiaeh wsebrdaiej 
Europy. Nie jest ts przypadek, że Take Jo- 
neseu równi-ż w tym czasie zabawi w Aix# 
les Bains i że rumuńska delegacja wyjeżdża* 
na konferencję w sprawie żsgiugi na Dunaju 
z Paryża do Aix les Bains, aby się esradsić 
z Take Jonescn. Tribuna zsuwaia w tej spra­
wie, że wpływ Francji na sprawę żeglugi 
pa Dunaju wzrósł, natomiast Niemej na 
rpr iwę te, wpływu już nie mają.

z ' i r i n i i i i i i  i i  i i m a m w a g

Nasze sprawy.

Kurjtr W arw atak  pisze:
Poza sprawą pokoju z bslsztwią, twa- 

g» Bządu Polskiego jest obetnie skupiona 
«a sprjirę sporu litewsko-polskiego, i kon­
wencji polako gdańskiej.

W pierwszej sprawie w dalszym eiągu 
odbywa się wymiana not dyplomatyeznyeh 
i Rząd Polski stoi na stanowisku ««talsnia 
możliwie najbardziej pokojowych stosunków 
z Litwą,

Go się tyczy konwencji poLko-gdań- 
skiej, to w pracach przygotowawczych w 
Paryżu weźmie udział specjalna deleeacja 
Bządn.

B^alnie myśląc-y gdańuszanie z nie­
cierpliwością oczekują ustalenia się stosun­
ków pojęto-gdańskich, W niemnirjszsj mie­
rze zalety Polsce aa p raw nm  uatalenin 
zgodnie z traktatem wersalskim swego sto­
sunku do Gdańska,

Przygotowalnie kpnkretsych propozyeyj 
roteimowc-pokojowyuh jest obecnie najwa- 
żaiajszą sprawą jaką aię zajmuje Btąd,

Prace te są już w ostatnie* stad jam 
i dziś mają być ostatecznie rezwai«ne i zde­
cydowana na posiedzeń u B O. P., która 
odbędzie się pod przewodnictwem Prezyden­
ta Ministrów Witosa.

Wyjazd delegacji do Bygi nastaw pra­
wdopodobnie w i  wterek, przysięgo tygodnia.

W sprawie żydów.
Z Warszawy donoszą:
Do Nacselnogo Dowódałwa dochodzą lS 

stromy nietylko lojalnie, ale nawet szaserze 
p*-tajotyczmi£ czających kół żyd^wrkich akirgii 
na bezwzglgdoe postępowanie jms«y«t wojsk 
w odzyskanych miejscowościach. Jakkolwiek 
pewucm jest, że część ludności żydowskiej 
w flis ie  najazdu bolszewickiego, zachowywała 
się wrogo wobne naszej państwowości i po­
pierała ntaerzyi* iela, niepodobna tago *" 
rzuta stasować bezwzględnie ds wszystkich 
żydów, których olbrzymia część, zwła&icza 
ortodoksów. j«st najzupełniej lojalną a nawet 
pilrjotyczną.

Do. ód.twa armji wydadzą natychmiast 
zarządzenia imtarzające do powstrzyma! Ja 
wszyetkish n*duiyć oddsiałćw w  stosunku 
do t®j luinaśe), Żtdną miarą utadtapiiasezalsa 
j«st masowa aemeta aa prwwtaieni* jedno­
stek lab pewnyeh kół. W każtym poszes®* 
gółsym wypadku musi nąstąi ć dochodzeni® 
sądpwe. W ssczcgó!n«śei_ wyśh Dowództw® 
II. i IT. arasji beawłocsnie ofieerów do Wj, 
szkowa i Sokołowa, ę;dsie podług doniesień 
w ostatnich dniach dopuściły się wójsk* 
większych nadużyć. Wynik dcchod#eń mel­
dować do N*e*elnftS3 Dowództwa Odd*. IV. 
do 12 wrześaia. Dowództwom okręgów eta­
powych swróaić epecjalmia u«7*gę na prze­
strzeganie powyiaiego rozkazu,

Poty,: JRoswadowski ges, por.
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Z Górnego Gląska.
Specjalny sąd koalicyjny w Kito wicach 

b u b I 9 Niemców sa udział w wydarzeniach 
katowickich 17 i 18 sierpnia na karę wię­
zień, i Jednego z pośród s h h  za itrze lin e  
z okien do wojsk francuskich, skazano $a 
15 lat więzienia,

Po akudaniu atę zamacha 17 i 18 
sierpnia oraz po osiej kampanji z notami 
do konferencji pokojowej, Niemcy joetano- 
wili zaatakować przewodniczącego komisji 
nuędzykaaticyjnej, gen. Łeronda. Chwycili 
się i tym razem, jak zwykle, metody ogła­
szania fałszywych dokumentów. Wrocławska 
Bresslauer Morgenetg. przynosi sensacyjny 
dokument, a mianowicie tajny rozkaz gen. 
Łeronda do kontrobrów francuski h na Gór 
nym Śląsku, by popierali Polaków w ich akcji 
aamoobronnej.

Naturalnie, z góry moina było wie­
dzieć, ie  jest to falsyfikat z tej kużii fał­
szerstw, z której pochodź>Iy w swoim czasie 
rzekome tajne rozkazy powstańców polskich, 
którj ni rząd niemiecki t ik  się skompromi­
tował, gdy je dntąezjł do noty w sprawie 
rzekomych rewolucyjnych zamiarów polskich 
na Górnym Śląsku.

W odpowiedzi na oglo”sene dokumen­
tów, Pressl. Morgenetg. została przez komisję 
międzysojuszniczą zakasana na Górnym Ślą­
ska na przeciąg jednego miesiąca. Zarazem 
ogłosiła komisja, ie ten dokument jest sfał 
szowany.

Zbliżenie rumuńsko - resylskla.
Z Bukaresztu donoszą:
Bumuńaki prezydent ministrów gene­

rał Av*rescu wysłał do Otitzerina naatępu- 
jąeą depeszę:

Bząd rumuńsui w jraia  w odpowiedzi 
nr P  ńską depeszę z 88 sierpnia b. r. swoją 
chęć podjęcia od wieków datującego się sto­
sunku sąsiedzkiego między Bumuują a Bosją 
i jest z tego powodu gotów omawiać z rzą­
dem rad sposoby, które, powinny doprowa­
dzić do podjęcia stosunków i wypowiedzenia 
tyczenia zawarcia w tym względzie układów.

toierwiew z Millerandem.

Milierand udzieli w Btrassburgu inter- 
wieww współpracownikowi Echo de Parts. 
Powiedział on: Pierwotnie projektowane było 
tylko spotkanie z Giolitt m w Aix les Bains, 
później po rozmowie z Albertem Thomasen, 
zdecydowałem się odwiedzić międzynarodowe 
biuro prasy w Genewie, na czele którego 
stoi Albert Thomas, O tem został powiado­
miony rząd szwajcarski.

Prezydent szwajcarskiej republiki wy­
raził tyczenie spotkania się z Millerandem, 
którą to propozycję z radością przyjąłem. 
Spotkanie ma aię odbyć w Lozannie 15 b. m. 
po południu. Milierand wspomniał o dawnych 
przyjaznych stosunkach ze Szwajcarją. Go do 
biur* genewskiego, to pracuje ono gorliwie 
nad przywróceniem socjalnego spocoju, z 
uwzględnieniem tak interesów pracodawców 
jak i robotników. Francja uczyni wsaystko, 
aby wyrównać przeciwieństwa,

Go do spotkania z Giolittim — powie­
dział Milierand przedewszystkiem — ie  się 
cierny, ii  będzie mógł poznać szefa gabinetu 
włoskiego. Będą omawiane wszystkie kwestje 
bit-i5* o dctycz.ee ententy, oczywiście sprawy 
szczególnie obchodzące Francję i Włochy, 
Konferencja odbędrie się w duchu serdeczne­
go zaufania, Na pytanie korespondenta, dla­
czego zaniechano konferencji w G siewie, 
która miała być dalszym ciągiem konferencń 
w Sp a, Milierand odpowiedział krótko: Ko­
misja reparacyjna pracuje; więcej nie mam 
nic do powiedzenia,

Z tego wnioskuje Echo de F am . ie 
komisja reparacyjna sama ustali wysoność 
niemieckiego odszkodowania. Nic wyklucza 
to pertraktacji między rządami, a nawet 
będą one konieezne,

P u  wrołaość wielkorządców bolsze­
wickich.

U jedaego z jsńców bolszewickich zna­
lezień* odezwę, która jasirawe rzuca światło 
La ptzewrotrość rządu sowietów, Znane są 
odezwy Trockiego et tutti g u a n t i czasu, gdy 
nawała krasnoarmiejców spadłszy na ziemię 
naszą, j l i  gotowała się do zalania całej Pol­
ski, Wszak) e nie kto inny, jeno Trocki słał 
rczkaa po rozkazie, by nie apocząć, zanim 
zatknięty zostmie czerwony sztandar na wie- 
t jd j królewskiego zamku w Warszawie, Gśj

jednak ambitne te plany zdruzgotał? męstwo 
Żołnierza polskiego, etc jak pobici kierowni­
cy nij»fort'iB«iej skeji, spychają winę na in­
nych 1 w jaki dfosób starują się przejednać 
wojsko,

Odezws, b której mows, osiewa:

P r o l e t a r j u s z e  w s z y s t k i c h  k r a ­
j ó w  ł ą c z c i e  a i ę .

Towarzysze krasnoam i ejcy;
Bawolucji znowu w niebezpieczeństwie. 

Generałowie carscy, których powołali Lesr® 
i Trocki, sprzedrli nas Polakom. Oni na- 
umyślniu wprowadzili naszych towarzyszów 
krasnoarmiejców w worek pod Warszawą i 
w rezultacie, w krwawym beju pod Warsza­
wą legły nssze najlepsze krasnoarmiejskie 
pułki.

Znowu dziesiątki tysięcy ofiar, znowu 
setki tysięcy dramatów dla naszych rcdzinl

Dla kego są te ofiary, komu potrzebna 
była Warszawa?

General Brusiłow uzyskał zaufanie i 
dzięki temu carski, chytry generał zemścił 
się teraz nad sami, za swego syna i za swo­
je rany.

Trybunał ludowy znajdzie wszjatkich 
winowajców i aprzedaw' zycy rewolucji za­
płacą owoią krwią, za naszych poległych te- 
warzys*y. Centralny Wykonawczy Komitet 
trzedegu internacjonała (Gentro-inspółkomin- 
ter), ns posiedzeniu 17 sierpnia postanowił: 
wybrać w każdym pułku Komitety krasno­
armiejców, złożone z 5 ludzi, - (aioby aparat 
nie był uciążliwy do kierowania), któreby 
doglądały komendantów i kontrolowały roz­
kazy wojenne.

Komitety powinny z pośród siebie wy­
łonić Komitety dywizyjne, według liczby 
pułków i komend, wchodzących w skład dy­
wizji: Kaidy pułk i oddział niebejowy („nie- 
strojewaja czast), delegują po jednym towa­
rzyszu lo  Komitetu dywizyjnego,

Bszkazy aiepodpisane przez Komitet 
są nieważne. Każdy rozkaz przed Trydaniem- 
powinien być omówiony w Komja&ejkach i 
Komendach i dopiero wtedy, kiedy będzie 
znany nastrój wszystkich towarzyszów, roz­
kaz się pisze i podpisuje przez wybranych 
towarzyszów.

Towarzysze, pamiętsioie, io rgeici Bru- 
aiłowscy są w k aidym pułku, w kaidej 
rocie.

Towarzysze Krasnoarmiejcy! Jeszcze za 
ezasów krwi żądnego cara generał Brusiłow 
zaprowadził oj Karpaty armję rosyjaką, ało- 
toŁ^ z robotników i chłopów, których pę­
dzili ie  wsi iaidaim i carscy,

Snne tylko zimna mogiły zostały się 
w górach surowych po tych wbjskech.

Geaerał Brusiłow i teras zamyślił prze­
prowadzić awój plan. imperialistyczny i za­
tknąć awój sztandar na Karpatach. Wóweia?, 
gdy jedne pułki miały następować na War­
szawę (wyginęły w worku warszawskim), 
drugie rzucone zostały do Galcji, w celu 
przedarcia się do K ar|-t. W ten sposób 
generał Brusiłow chciał rozdwoić czerwona, 
armję, aieby częściami została rozbita przez 
Polaków pod Warszawą, a w Galicji przez 
powstańców i Ukraińców.

Na wypadek, gdyby ten plan występny 
się udał — armi. czerwonej, tak, jakby nie 
bjło.

Towarizysze! Przepędzajcie precz sta- 
roreiymowcow, myślących tylke o dwugiowo- 
wych oriaah, Dardaaelach i Karpatach.

Nie wierzcie,-, towarzysze, sztab.m  i 
agentom brusiłowikim — oni mają czerwo 
ną gwiazdę na czapce, ale w głowie mają 
czarno, a takie czarno w sercu!

Precz z podbojami!
Śmierć opryszkom, którzy nas prowa­

dzą w obce kraje na śmierć z zimna i 
głodu,

Centralny Komitet Krasnoarmiejców 
(Gentrkcmarm)

Moskwa N. 3874-. K. raWio.

W sprawie tajnego magazynu broni 
w W a r s z a w i i .

Wydział prasowy Ministerstwa spraw 
wojskowych pad je  następujący wspólny ko­
munikat prasowy Ministerstwa spraw woj­
skowych i spraw wewnętrznych:

Na posadzeniu E O, P, w dniu 4 b. 
m, poseł A rusz wniósł interpelację w spra­
wie wykrycia tajnego składu broni w War­
szawie. Fakt ten zatrwożył opmję publiczną 
i w formie niepokojących pogłosek obiega 
część prasy,

Na interpelację odpowiedział Minister 
spraw wewnętrznych, ie oigana be pieczeń- 
stwa M uiaterstwa spraw wewnętrzni ch wy­
kryty w rzeczywistości ów skład broni, lecz 
jak następnie ustalono, był to skład Związku 
obrony Ojczyzny, utworzony celem przygo­
towania śrsdków techniczi jeb dla akcji 
lUojncj as tyłach boUzuirickioh, «a wypa­

dek wzięcia Warazawy przez bolszewików.
0  istnieniu okładu było dokładnie poinfor­
mowane Naczelne Dowództwo i Ministerstwo 
apraw wojskowych. Niaporoiumienie wyni­
kło z tego powodu, ie  o składzie nie zo­
stały Bowiademione odnośne organa bezpie­
czeństwa publicznego.

Z ehwilą wkroczenia wroga na tereny 
Państwa polskiego, w kołach |  !se'skich 
B. 0. P. powstała inicjatywa stworzenia or­
ganizacji, której celem byłoby przeciwsta­
wienie się zbrojne najeidicom za linją bojo­
wą, w formie partyzantki, uprawianej na 
tjtaeh  bolszewickich,

W wykonaniu powyiszej inicjatywy 
rozkazem M. S. W, nr. 1069 powstał dnia
1 sierpnia b. r, Związek Obrony Ojczyzny, 
mający ua celu natychmiastową dywersję 
na tyłach bolszewickich, oraz zorganiczcwa- 
nie do celów walki ludnoćei, na terenach 
zajętych przez nieprzyjaciela,

W pracach Z, 0. O. wziął udział sze­
reg ugrupowań sejmowych.

Na szczególną uwagę zasługuje dzia­
łalność Związku Obrony Ojczyzny w łomiyń- 
skiem, płoekiem i białostockim, gdzie zor­
ganizowano wystąpienie ludności z bronią 
w ręku przeciw najeźdźcom. Tej właśnie 
działalności zawdzięctać na W i  w siedleckim 
ponstanio odd-i łów Z. 0. 0., któro odzna­
czyły się wielokrotnie, biorąc n, p. pod 
Siedlcami do niewoli stab 88 biygady so­
wieckiej, albo w Mcrdach, gdzie został przez 
nie schwytany Sawkom siedlecki (komitet 
rewolucyjny)

Dokładne sprawozdanie z całokształtu 
działa lności Z. 0. O. będzie podane do wia­
domości publicznej po uzyski siu wazystkiih 
meldunków.

Dnia 89 sierpnia wobec wyparcia na­
jeźdźców z obszaru kraju, Ministerstwo 
spraw wojskowych wydało rozkaz zlikwido­
wania Z. O 0., jako organizacji powstałej 
dla celów specjalnych i tylko na okres 
przejściowy

Powrót uchodźców do powiatów 
wschodalij Małotoiskl.

Preiydjum Namiestnictwa komunikuje:
Według zawiadomienia Naczelnego Do 

wództwa z 7 b. a .  Nr. 47.850/17 dopu­
szczalne są dla powrotu wład. i ludności 
cywilnej następujące powiaty Małopolski:

B a w a  r u s k a ,  Ż ó ł k i e w ,  L w ó w ,  
B ó b r k a ,  Z y d a c z ó w  oraz w s z y s t k i e  
p o w i a t y  p o ł o ż o n e  a a  p o ł u d n i e  od 
D a i e 3 t r u .

R o c U c y !

Obywatelski Komitet Wykonawczy Obro­
ny Państwa, wydał następnjąią odezwę: 
Bodący i Kiedy groźba najazdu bolszewickie­
go i zalewa kram, przez hordy barbarzjń 
skie czerwonej srmji, stanęła przed naszemi 
oczyma, cały naród, jak jeden mąi, z zapa­
łem patriotycznym zerwał się do walki z 
wrogiem aa śmierć i życie. Armja nisza, 
zjednoczona z narodem, z wiarą w zwycię­
stwo, wraz z armją ochotnicką, jakoby za 
dotknięciem różdżki czarodziejskiej w liczbie 
100.090 z łona Ojczyzny wyrosłą. odda;ąc 
swoje nłode życie, świętej sprawie Ojczyzny, 
zadała wrogowi cios, odparła go od wrot i 
wypędziła z ziem naszych, które doświad­
czyły aa sobie dobitnie, ciem aą dobrodziej­
stw* bolszewickiej religji, Zwyciężył ż łnhrz 
polsk1, bo czuł bijące z nim zgodni* aerce 
narodu, bo wiedział, że ojcowie, matki, bra­
cia i sii tr- , przejęci są troską o jego losy,
0 jegc sity, zdrowie, potrzeby i cierpienia,
1 że w każdej chwili, gotowi są nieść mu 
pomoc serdeczną,

Ale niebezpieczeństwo nie minęło. 
Wróg pobity, dysze zemstą i żądzą (Ogłady, 
ibiera rozproszone zastępy, gromadki nowe 
zaciągi i getuje aię, do nowego ataku. Żoł­
nierz polski ma prawdopodobnie przed sobą 
jeszcze walkę, i to bardzo ciężką, To też 
^ołetzuństwo nie może, nie powinno nawet 
ani na chwilę ustawać w swei serdecznej 
trosee o jego dobre, o jego zdrowie, o jego 
siły. Potrzeby, zwłaszczi wobec zbliżającej 
aię fory zimowej ciągle rosaą, więc i ofiar­
ność nasza powinna wzrastać bez pnerwy, 
Czule serce nie jeat obojętne aa losy żoł 
nierza, oddającego krew swoją, za laaze bez- 
pke*i ńitwo, za naszą wolność. Kto zoaje so­
bie sprawę z tego świętego obowiązku, ten 
nie zwlekając, winien złożyć ńtożliwie jak 
największą ofiarę, czy to w pieniądtach, czy 
w uaturze, na rzecz żołnierza. Obywatelski 
Komitet Wykonawczy wzy«a was rodacy, 
abyście temu świętemu obowiązkowi uczy­
nili zadość i nie wątpi, że to gorące jego we­
zwanie nie pozostanie bez skutku. Niechaj 
poayj ia się z wielką obfitością dary, niech

napłyną znaczne fnndesze, a Komitet oby­
watelski uczyni wszystko, co jeat w jegc 
mocy, aby żołnierze polscy, walczący na 
froncie odczuli znowu, jak w one dni sier­
pniowe, że stoi ia nimi cjły naród i pod­
trzymuje go w walce z wrogiem śmiertel­
nym za całość i niepodległość Ojczyzny.

GuytoatelsJci Komitet Wykonawca# 
Obrouy Państwa,

Jadów, 13 wrseśnia 1920.

I h u ś i n ,
W t o r e k :  14 września,
Bzym. kat.: Podwyż św. Krzyża,
'kr. kat.: 1 Sept. Sy w eona, 
Słowiański: Ghroiisł.wa,

Wschód słońca e godzinie 5 a im t  86 
zachód sleńea e godzinie 6 m im t 80.

Tasspeyatwra e gedsinie 18 w  peM *de
+  11 otspni,

— Bada przyboczna Gan. D elegata. 
Dais 15 bm. odbędzie się posiedzenie Bady 
przybocznaj Generalnego. Delegata Bządu.

— K ara sm ierei na nszkodzenio 
przewodów telcgrafieznyeh. Dyrekcja po­
licji we Lwowie komunikuje następujące 
obwieszczenie:

Ponieważ w ostatnich czasach zacho­
dzą często wypadki rozmyśliego uszkadza­
nia przewodów telegraficznych i telefonicz­
nych na obszarze Dowództwa frontu połu­
dniowego i D, 0. Genu Lwów — Dyrekcja 
policji na skutek zlecenia władz wojskowjch 
zwrasa u t  ‘gę, że każde uszkodzenie prze­
wodu teiegn licznego lub telefonicznego 
stanowi zbrodaię z § 67 ust, 8 suatr. n. k, 
(porozumiewania się * nieprzyjacielem i inne 
przedsięwzięcia, mająee na irlu  szkedę pol­
skiej siły zbrojue; lnb jej sprzymierzeńców 
lub korzyść dk  nieprzyjaciela) i każdy kto 
się tej zdrodnl dopuści zostatie oddany pod 
wojskowy Sąd doraźny i ukarani śmiercią 
przez rozstrzelanie, a to stosownie do ogło­
szenia Dowództwa 0. Genu Lwów z 83 sier­
pnia 1989 r. o Sądach doraźnych.

Dyrekcja policji,

— Cudowny obraz Jezusa Chrystusa 
w Milatyn<e, sn*;d»wał się prisz szereg dni 
w nasssj Bazylice archikatedralaej, dokąd 
przewieźli go 00. Misjonarze, gdy Milatyno- 
wi groziła inwazja bolszewicka, Pi chwalić 
tylko wypada tę ich przezorność, wiadomo 
bowiem, ża Miiatyn ostataio na czas krótki 
owładnięty soBtsł przez dzikie hordy wscho­
dnie, które nie omieszkały oczywiście słupić 
i zniszczyć kościoła,

Podczas pobytu swego we Lwowie są­
downy obraz był celem tłumnej co dnia 
pielgrzymki wiernych, którzy u stóp jego 
szukali pocieszenia w troskach i nkrsepienia 
ną ciernistą drogę życia

Wczoraj popołudniu obraz wyniesiono 
z Bazyliki i po okrążeniu z nim Bynkn i 
ulic przy udziale procesy) z wszystkuh ko­
ściołów, cdprowadzono uroczyście na drogę 
powrotną, Milatyaowi bowiom nie grozi jni 
niebezpieczeństwo.

— U rlop gen. H allera. Warszawska
Rsecspospohti donosi: Geaerał Józef Haller 
wyjechał wczoraj do Z (kopanego. Front pół­
nocny, który miał s.bie generał powierzony, 
został zlikwidowany. Nastąpiły amianj c.3 
stanowiskach kierujących. Obrońca, W * |» -  
wy pozostając chwilowo w Warscwijfc bez 
określonego bliżej zajęcia, postaiowit l a  pe­
wien czas usunąć się. Na dworen w chwili 
odjazdu zebrała się del gacja sztabu b. frontu 
północnego, sztabu byłej armji ochotniczej, 
pochwie sejmowi, oraz grono najbltżsiyeh 
znajomych. Serdecznie i gorąco żegnano u- 
kochanego wodza.

— Z klubu pracy konstytucyjnej. 
Jak się dowi>duj«my, k ab pracy konstytu­
cyjnej w sprawie wyboru przewodniczącego 
komisji s praw ragraiiczuych nic powziął 
formalnej uchwały. Bcprez^itant klubn p. 
Dębiński stoiąe jedynie na stanowisku klu­
cza ustanowionego re»s'airinem, a nie z 
motywów politycznych, oświadczył się za 
prawem prezentacji przewodniczącego przez 
związek ludowo-narodowy, przezco l ie  atawat 
w sprzeczności z zasainiczem stanowiskiem 
klnbu pracy konstytucyjnnj. Kwestją sporną 
mogło być tylko to, czy konwent senjorów 
przewodnictwo w tej komisji wyłączył z do­
tąd praktykowanych zwyczajów. P. Djbiński 
oświadczył, ża aż do wyjaśaienia tej spra­
wy wstrzyma się od udziału w posiedzeniach 
komisji spraw zagranicznych, Zastępstwo 
obejmie |> Btworowski,



— Premjer W itos o stosunku P ó łs ­
łó w  do żydów. Warszawski przedstawiciel 
United Telegrach, miał dnia 7 b, m. rozmo­
wę s Premjerem Witosem, podczas której 
poruszono między ienemi sprawę stosunku 
ludności polskiej do żydewskiej.

Premjer miał oświadczyć: , Ustawo­
dawstwo nasze opiera się na równoupra­
wnieniu wszystkich obywateli bez różnicy 
narodowości i wyznania. Stosunek narodu 
polskiego do ludności żydowskiej, zależy od 
stanowiska politycznego ludności żydowskiej, 
Polacy skłonni są do pokojowego współżycia 
z ludnością żydowską, jeśli żydzi spełnią swe 
obowiązki jako lojalni obywatele",

— „Straż m ogił*. Dnia 7 b. m. od­
było się nadzwyczajne walne zgromadzenie 
Tow, „Straż mogił polskich bohaterów* za­
szczycone obecnością Najprrew, ts . Arcybi­
skupa Byczewskiego. Po odczytaniu proto­
kołu i sprawozdania, dokonano wyooru wy­
działu; w skłal prczydjum wchodzą: ts . dzie­
kan Pasaś, prezydentowa Neusiannswa, hr. 
Łzmezanowa-Sslias, rad. dyrektorka Alefcan 
drowitzóuna, drowa Sktłkowskz. Wydział 
stanowią: A^kszndrowicsiowa, Bartlowa, Bia- 
łoskórska, Bujnowa, Giszkowa, Dianniowa, 
Jędrzejowiesswa, Eamióska, Kasecka, Kry­
gowska, Kubik, Kulczycka, Lorenzów*, Ma- 
ślankowa, Mizroowaka, Oborska, Pilecka, 
Bthminowa, TeHilowa, Wiśniewska, Wró­
blewska, Zskrejsewa, Zgórsks, Z rudzki.

Omówiono plan rebót jssiannych na 
cmentarzu, uchwalono zaopiekować się gro­
bami poległych w ostatnich walkash z bol­
szewikami, wreszcie postanowiono odbywać 
ąygodniowe posiedzenia każdej środy w biu­
rze Opieki nad grobami wojennymi przy ul. 
Legjonów 1. 1.

— Ra rannych  żo łn ierzy . Stowarzy­
szenie kuyców żydowskich w Przemyślu zło­
żyło ha ręce Emanuela Becheńakiege, radcy 
Namieataietwa i kierownika starostwa, jako 
przewodniczącego pewńt. Komitetu Obrony 
Pańrtwa z własnej inicjatywy getówkf 10,000 
mzrek na rannego żołnierza.

— Odczyt. Naczelne Dowództwo Wojsk 
Polskich komunikuje: W środę, 15 bm. « go 
dżinie 8-ej wieczorem w s»Ii „Domu Oficera. 
Polskiego* przy ul. Szopena 3 major sztabu 
generalnego Gfiastler wygłosi odezyt na te­
mat: Ofcnzywa sierpniowa,

— Pow rót kolonIJ leizniczych z Bab­
ki nastąpi we środę 15 września rannyka po­
ciągiem osobowym z Krakowa. P. T. Bodzice 
zgłoszą się na dw.rcu po odbiór dziatwy.

— W ystawa ih iorów  Leona Piniń- 
skiego. W niedzielę otwartą została w pałacu 
sztuki przy pl. Szczepańskim w Krakowie 
wystawa obrazów ze zbiorów piof Leona 
hr. Piaiiskiego, przywiezionych czasowo ze 
Lwowa d) Krakowa.
Wystawa wypełnia wszystkie sale. Znajdsją 
się na niej dzieła wszystkich szkół i naro­
dów, począwszy od starych mistrzów wło­
skich, francuskich, hiszpańskich flamandz­
kich aż do najiaftkcmitszych naszych mala­
rzy współczesnych. Wśród nich jest wiele 
arcydzieł.

Dochód z wystawy przeznaczany jest 
na rzecz cierpiącej niedostatek ludności 
Lwowa do dyspozycji Najprzaw, ks. areyb, 
Bilczewskiego,

f  Anna i  MIłk&wsklch Laskowska, 
żona b. delegata krakowskiego Kazimierza 
Laskowskiego, zmarła w Krakowie. Była 
ezynną w wielu towarzystwach humanitar­
nych. Podczas wojny światowej przechodziła 
ciężkie chwile prsy boku swego mali nką  
k órenu była w kraą i najlepszą przyjaciółką. 
Gześć jej pamięci 1

— Kraków bez ehleba. Jak pisma 
krakowskie doneszą od paru dni grói. pod 
wawelski jest pozbawisny chlebi. Konsu­
menci odbywają po mieścia gonitwy za cule- 
bem po wszystkich piekarniach — napróżno, 
gdyż tym razem piekarze majstrowie straj­
kują. Idzie tu o cenę pieczywa, Piekarze 
mają nabywać żyto po 700 Mk. za metr, 
tymczasem za tę cenę nigdzie go dostać ais 
mogą i płacić mają podobno do 1100 Mk 
za centnar. Ponieważ zaś mają sprzedawać 
po 14 Mk. kiio chieh*, p m t*  samo zboże 
do wypieku ma ich kesztować dr żej, niż 
wolno im sprzedawać chleb. Ohcąc zatem 
zmusić władze do wyznaczenia im wyższej 
ceny za pieczywo, zaprzestali zupełnie wy­
pieku ehleba, Konsumenci mvją się obejść 
smakiem.

— Ocalenie S n la tjn a . Ziemia Ir te -  
mysia podaje z ruchawki zorganizowanej 
niedawno w południowo-wschodniej Mcło- 
uolsca przez Siczyń ki*ge et cons, epizod, za­
sługujący n« nazwę komicznego intermezzo 
w tragedii.

Zbuntowana wataha, licząca ponad pół 
tysiąca pieszych i konnych, zaopatrzona w 
działa, oraz karabiny maszynowe, ciągnie ns 
Sniatyn. Trzeba wprzód jednak zasięgnąć ję­
zyka. W odległości kilkunastu kilometrów od 
miasta, ehwytają żsłdaey starego żyda, p o ­
wadzą wylękłego i drżącego do dowódcy, a 
ten wypytuje go, czy w Bniatynie jest woj­

sko i ile meżo być tego wojska. Z>d, ochło­
nąwszy nieco z pierwszej trwogi, urjeatuje 
się, o co idzie odpowiada, „Tam jest stra­
sznie dużo wojaka, może czterdzieści tysię­
cy. — Skądże wzięło ich się tyle? — Wczo­
raj przyjechali. Jak zacięli iść przez miasto, 
to szli i sili, Końca nie było w idać../ — 
A kawalerja jest? — Taey na keniach Aj, 
waj, okropnie dużo. Stoją w tej kssarn* — 
i w tej kasami... “

Żyd tak naturalnie i z takiem prze­
świadczeniem opowiadał to wszystko, że mu 
uwierzono i wataha zwróciła się na Kosów, 
a między tern miasteczkiem a Worochtą zo­
stała r  zgromioną.

Tak to żyd ocalił SAiatyn od zni­
szczenia,

— Do Warszawy przybył ataman 
Iskra, srzedstawieiel wojsk gen. Bsfathowi- 
ezj, Mi»ł 0", konferencję z p. fila Lwowem 
przedstawicielem wojsk gen, W ringla.

— W Częstochowie na uroczystości 
Narodzenia N. M P., przypadającą ns 8-go 
wrześnią, bawiło 80.000 pielgrzymów, a z 
tego 10.660 z Górnego Śląska, Miasto przyj­
mowało gcśai owacyjnie. Fod Jasną Górą 
odbyło się kiika wieców dla Górnoślązaków 
w sprawie plebiscytu.

— Zapis. Jak donosi LEtoiUe Belgigue, 
jeden ze znanych filantropów belgijskich, 
postanowił przeznaczyć pół miljona franków 
na rozmaite cele filantropijne w Polsce.

— Jam ien!ew  opuszcza dziś Anglję. 
udając się do E*ai,podeza» gdy Krassin po- 
zostanie nadal w Londynie. Kamienew i 
Kr m i  a odbyli onegdaj posiedzenie z Lloy­
dem Georgom. Słychać, że spotkanie to przy­
szło do skutku nietyle z powodu zamiano- 
nrgo tdjazdu Kamieniewa, ile aby omówić 
różne sprawy, dotyczące transakcji handlo­
wych z B.sią. Lloyd George przedłożył po­
dobno Kamieiiewowi także różne propozycje 
rzsdu angielskiego w celu przedstawienia ich 
w Moskwie i omówienia z rządem sowietów.

— Sehwytanle szulera na oszustwie. 
W Wiedniu aresztowano za oszustwo Stani­
sława Pzraesa, koncypieats adwokackiego, 
który niedawno uciekł zo Lwowa, gd»ie wraz 
z innymi szulerami miał stanąć przed sadem, 
oskarżony o uprawianie gier hazardowych, 
Parnei odziedziczył po ojcu przed paru laty, 
mil onowy majątek, który przegrał w karty.

— B udclf Hossę, o którego śmierci 
donieśliśmy, wydawca Berliner TagcUattu 
urodził si« w r. 1843 w Poznańskie® i jako 
biedny młodzieniec przywędrował do Berli­
na, gdzie w 1867 r. u łożył bardzo skreasn* 
biuro anonsowe, które się szybko rozwijało. 
Już w pięć lat potem począł Messo wyda­
wać Berliner lageblatt, którego nakład cią­
gle wzrastał, zwłaszcza od chwili, gdy na 
czele sego pisma stanął Teodor Welfi Po­
nadto Mossc wydawał jeazcae dwa dzienniki, 
a mianowicie: Berliner Volksseitmg i Ber- 
liner Morgenieitw g.

— P o lsk i kom itet Igrzysk olim plj- 
sklehjkc monituje: W tych dniach zskośezyły 
się zawody piłki neżaej w siódmej olimpiadzie. 
Do zawodów stanęły prawie wszystkie pań­
stwa europsjskie, a nadto Stany Zjedaoczo- 
ne, tak, ża na boisku stadjonu stanęło 11 
państwowych drużyn reprezentacyjnych, zło­
żonych z najlepszych feotbalistów świata. 
Wynik zawodów trwających od 29 sierpnia 
do 5 września, śledzonych z niesłychaaem 
zaciekawieniem przez całą prasę cywilizowa­
nego świata, był wprost sensacyjny. Pier­
wsze miejsce i mistrzowstwo olimpijskie zy­
sk*!* Czechosłowacja, która po ras pierwszy 
w dziejach Olimpiady stanęła w stadionie 
obok innych n&redćw niepodległych. Drsgie 
miejsce zajęła również niespodziewanie Nor­
wegii, trzecie Hoiandja, czwarte Banja. W 
rzędzie pobitych znalazła się »ajnieoczesiwa- 
niej Asglja, ojeiyzna feotbalu, F ra ie j1*, Ame­
ryka, Wiechy i i. Oto wynik niektórych spo­
tkań: Czechosłowacji!, Szwecja 7 : 0 .  Czecho­
słowacja i Jugoaławja 0 : 0, Oiechosłowaćja 
Norwegj* 4 :0 , Norwegia-Anglja 3 :1 ,  Hi 
szpanja-Dasja 1 :0 . Polska reprezentacja 
pańrtwewa w piłce nożnej nie brała udzia­
łu w zawodach olimpijskieh.

— K obiety w a rm ji sowietów. So­
wieckie radje głosi, że w Bosji formują się 
obecnie bataljony kobiece, które odchodzą 
już sa  front.

— Awantury w T ryjeśele. Mimo sta­
rań przewódców socjalistycznych, dotąd nie 
ndsło się przywrócić spokoju w Tryjeścio. 
Według tamtejszych dzienników, dzielnica 
St. Giacom*. w której miesxkają przeważnie 
słowianie, jest widownią ciągłych starć.

— Państw o wlelko-llbanońskle. Ge­
nerał Gourtad proklamował w Bajrucis, we- 
bee wielkiego tłuma ludzi newo ntworzene 
państwo .wielko-libanońakie", które rozcią­
gać się będzie od rzeki Nakr el-K«bix, sż po 
granice Palestyny i od morsa, aż po stoki 
Antylibancnu. Bezydencją rządu będzie Baj- 
rut z daleko idącą autoncmją admiMstraejjną 
i bezpośrednimi stosunkami z zwierzchnikiem 
cowegs państwa,

— W ynalazek w dziedzinie opału. 
PAT. donosi zNzuen: Towarzystwo akcyjne 
Fayderyka Kruppa pod Magdeburgom ko­
munikuje, ż; dzięki niem ariew anei działal­
ności inżynierów uiLło s<ę wynsleść sposób 
ctrzymasif. z powrotem materjału pslnego 
x pozostałości po spaleniu w?gł*. Wynalazek 
ten wywołuje zdumienie nawet w kołach 
fnhowyeh, Wedle nowego procederu, stoło­
wanego w ciąg 4 ostatnich lat u Kruppa w 
Magdeburgu, w przeciwieństwie dc dawnego 
postępowania wiigotsacg n, io!.d"iclŁn na 
drodse suchej popiół na części składowe, tj. 
żużel, koks i węgiel. Proceder ten polega 
na magnetycznych własnościach żużla, — 
zawierającego żelazo i został już zgłoszony 
do patentu państwowego. Ma on wielkie 
znaczenie przy dzisiejszej nęisy środków 
opałowych. Profesor wyższej szkoły teehei- 
m e j  w Oharlottenburgu ośmafesył, i« po­
stępowanie to ułatwia lepsze wykorzystanie 
węgla Lamieanego.

— S efera t P rasy  1 Propagandy pisy 
Okr. Inspektoracie Armji Ochotniczej przy 
ni. Ghorążcxyxay 1. 6 II, p, tm s ,w  się % 
uprzejmą prośbą do wesystkieh Władz woj­
skowych i cywilnych o nadsyłanie zawiado­
mień p czasie i miejscu wszystkich uroczysto­
ści, colem utrwalenia ich na filoacb.

— W zakładach naukowych Zefji 
Strzałkowskiej rozpocznie się rek szkolny uro- 
czystem nahoieństwem dnia 14 września a 
godzinie 9 rano, — Wpisy trwają dsioj.

— Dnia 15 września, we śroią o go­
dzinie 5 odżpdzte się w sali katolickiego 
Związku Polek przy rl. Butowskiogo 1, 10 
zebranie Zjednoczenia Poltki h Obr*. Tow. 
Kobiet, na które prosi się wszystkie członki- 
ni« Towarzystw do Zjednoczenia należących. 
Sprawy ważne.

— Ju ż  wyszła U S T A W A  z dnia 13 
lipca 1920 r, o uposażeniu urzędników i 
niżssych funkcjenarjusiów państwowych, oraz 
roaporządzenifl wykonawcze do tej ustawy. 
Do nabycia w ekspedycji' drukarni ul. 
Czarnceklego 12. Ces a cgzempl&rsa 15 
Marek pelskkh, z przesyłką poestową 18 
Marek polskich. N a k ł a d  o g r a n i c z o n y .

— O Ja ra . Zaależliśsty się nagle wśród 
bogactw średniowiecza, gdzie skaray archi­
tektury, sprzętów i ubiorów tworzą tło pełne 
hsrm otji i p lękn . W tym oiokawym i peł­
nym barw świecio żyła cudna dziewczyna 
Julietta, ukochana jedynaczka dostojnego raj- 
•y Pelizzelli w pięknym bogatym domn, tak 
miła była i serdeczna. Wesoły śmiech dsia- 
wcsęeia dźwięczał jak kryształowa arfa. Nie­
długo i miłość zapukała do tege serduszka. 
Młodego malarza włoskiego i Julję złąezyła 
mała pioseaka na wieki... Lecz właśnie ta 
miłość gorąca zażądał* ofiary, Słożył ją chło­
piec, gdy sztyletem wtoczył w gardło obel­
gę, kióra dotknęła ukochaną. A kiedy mu y 
wię i«aia samknęły za n’m podwoja, Julietta 
złożył* newąofitrę zb swojego kochania, aby 
ratowtć ukochanego, Lecz wszystko napróżno. 
Ohwyc.ła młode życie karząca szubioaicr. 
Str:ss%a ta chwila pobiel ł& włosy młoddu 
tkiej Juljetly edb’askiem simy.,. Przeżywa 
wras z publicznością kawał życia nieporó«.R- 
na Heany Porten na ^kranie , Apolla* w 
przepięknym dramacie .Ofiara*, Gały urok 
kobiety, wielki ti 'e n t artystki, i owe wyso­
kie odczucie miary artystycznej włożyło H .n 
ay Porten % mrzutnoócią bogacza w tę ko 
wą swoją rolę. Ocenia się ona jakby przecu­
dnym znal? rsL m pomysłem na t m  bogatem 
tle średniowiecza i jego etylowego piękna.

Śląski Bank Przemysłowy*
Dnia 9 września b. r„ odbyło się pod 

przewodnictwem p. dyr. T. Filippiego, kon­
stytuujące Waiao Zgromadzenie, założonego 
&i*ez Polski Bank Przemysłowy, Śląskiego 
Bonku Priemytławego z siedzibą w Bielsku

Oelam nruchcmionia taj instytucji, objął 
nowy Batk, którego początkowy kapitał 
akcyjny wynosi obecnie 14,000.600 Mk. F i­
lie Czeskiego Bankn Union w Bielsku i Cie­
szyn,e.

Dotychczasowa działała,ość Polskiego 
B <&ku Pm rajsłow sgo, na polu uprsemyało- 
wieaia Łrrnju, daje pełną gwarancję, że nowo 
założony Śląski Bsak PrwraW ewy, który 
zapewnił sobie współpracy Ozsskiego Banku 
Union w Pr?-dse i Dolno Austrjaekiego To­
warzystw? Ełkontcwearo w Wiedniu, ofarty 
o tak ailae instytucje finansowe, będzie mógł 
przeszczepić ns terytorjussi Śląskie grogr»m 
Polskiego Bstnku Przemyrłow*f;o, który w 
ciągu swej zaledwie 10 lat&iej praay, 'stwo­
rzył w Polsce cały szereg pr-waznycb prsed- 
siębierstw atnemyałowyeh o kapitale prze­
szło miljtrda marek polskiih.

Prezesem Bady Zarizdo «czfj wybrany 
został p. dr, Jan Michejda i  Cieszyna, za­
stępcą Prezesa p. dr. Marcin Ssarski. naczel­
ny dyrektor Polskiego Benku Przemysłowe­
go, nadto weszli do Bady Zawiadowazej pp. 
dyr. Filippi, dr. E Frank, dyr. A. Knbie, 
O, Bulf. dr. Błaszkiewicz, oraz przemysło­
wcy Bielccy pp. J. Sternikel, B Tiseh i 
Zipser. Na kierowników instytucji powołano 
pp, dr. M. Niemczewskiego i A, Gold- 
klanga.

Likwidacja.
(tei) Te codzienne przekomarzania z so­

bą ssmym i ze światem urwsły się w chwili, 
gdy zakrawało, że już wszystko urywa się 
dla nas. Marło słowo n& ustaeh, oddech 
ustawał piersi z bi lu i wściekłości „Ja* 
wymazane zostało i starte na proch.,.,

A cbyba nie mogło podźwigsąć się. 
gdy nagle przys?ła potem chwila oślepiają­
cego blasku, Jakby archanioł Gabrjel z mie­
czem pLtmieanym w ręku obaliło męstwo 
Żołnńna Polskiego dziki najazd i cały świat 
onieiaiał z podziwu.

Więs to także nie pora była, wracać 
do prześlizgiwania s;ę po marnościach iyeia 
codtienrego, gdy gorzał wielki płomień ofia­
ry, która okupiła naród od pogromu.

Ale te rn  nastaje faza trzeoia. Olbrzymi 
rozmach keńczy już swe dzieło. Już na pół­
nocy i w centrum Państwa odepchnął wroga 
za ścianę granicy etnograficznej, a da Bóg, 
lada dzień uczyai to samo i w Małopolaoe,.,

Katem likwidacja. Zstem powrót bie- 
ieńców do swych s^dyb; moralne kuoio po­
koju z pneświadcienum, że na dwoje babka 
wróżyła; żwawsze znowu śc!oranie się antago­
nizmów wewnątrz; jeremiady aprowizacyj- 
ne — powoli wzrok odwraca się od wiel­
kich horyzontów i kierować zaczyna uwagę 
na ej»rawv najbliższe, tui przed nosem.

W takim etanie rzeczy codzlmne ko-
notatki de omnibus rebus et guibusdam aliis 
nikogo już chyba razić nie będą i nie śe ą- 
gną na aa tera zarzutu, że mąci uroczystość 
n*8trojów.

Jak likwidacja, to likwidacja — nie
tylko w dziedzinie wielkich problemów,
’eez tusze na t^m małem własnem podwór­
ku, które jest uciechą i udręką każdego I

i t e l ł l  i f f i l s - a r t i t a i
R epertuar T ea tru  m iejskiego.

Poniedziałek, 13 września, o godz. 7 
wieczorem „Wesoła wdówka", operetka w 8 
aktaeh.

Wtorek, 14 września, o godz, 7 wie­
czorem „Pomysł panny Franuiszki*, kemedja 
w 4 aktach,

Broda, 15 września, o godz. 7 wieczo­
rom „Krakowiacy i Górale*, komedio-oper* 
w 3 akiach.

Czwartek, 16 września, wieczorem, o go­
dzinie 7 .Faust*, opera.

Piątek, 17 września, wieczorem, o ge- 
óziaie 7 „Krakowiacy i górale*, ktmedjo- 
o|era.

Sobota, 18 września, po południu, o go­
dzinie 8 m. 30 r D»my i huury*, komedja.

Sobota 18 wrześni*, nieesorm , o go­
dzinie 7 „Noc w Wenecji*, operetka.

Nadziel*, 19 wrześiis, po połudaiu, 
o godz, 3 m. 80 „Paa Poseł*, komedja,

Niudziels, 19 września, wieczorem, o go­
dzinie 7 „Krakowiacy i górale*, komedjo-opera.

Poaiedz ałek. JO września, wieczorem, 
o gods. 7 „Trayiats.* o sera.

W.orrk, 21 września, wieczorem, o go- 
dzia*e 7 „Manewry jesienne*, oeeretka.

Broda, 2 t września, wieerorem, o go­
dzinie 7 ,P»niero«ry kochanek*, 3 akty z pro­
logiem J, Szsniawskiego, nowość, po raz 
fierwezy.

M---------------
W teatrze  arty#tyezao-i'teraeki» „Ba­

gatela" (w sali Cicino de Paris) Lwów, B .j- 
tz a t 1, codziennie vnadzwTC*aj urozmaicony 
prpgram wybitnych artystów pelekich. Bile­
ty de nabyci* u Ssyfarta, Akademiska 6.

Sołą w oku bolszewików jest książka 
p. Jana Pzrandowskie^o. Ot®, eo o tym po­
daje paryska La Fohgne, „Parę miesięcy 
temu pojawiła się a* półkach księgarń 
warszawskich nowa książka, Nosiła ona fra­
pujący tytuł: „Bolszewizm i bolszewicy 
w Bosji*. Autcr fej p, Jun Parandowski una 
doskoni'e psychologję bolszewików i wszyst­
kie matactwa ich perfidnej polityki, Wsku­
tek tego ageaci belssewicoy, którzy niestety 
przybywrią d0 Polski, pomimo ezujności 
władz, która zwraca sa  n :ch pwagę, zajęli 
się żjwo wycofywaniem z obJegu krążki p. 
Ptm dcw skiego. Nieznane ręce wykupywały 
ją tak, że dzik stało się rzeczą niemożliwą 
nabyć tę książkę.*



Zwięzły podręcznik do n*uki pisania porządzenie z d?iia 12 m&rc& 1920 r. (Dzien­
na maszynie usazał s ę  w ostatnich daiacb. 
Opraeowsł gn p L. Atrsman w^diug najnow­
szej metody t, sw. „Touh  Typewritiag", 
umożliwiającej pisanie na maszynie bez pa 
trzenia na klawiaturę. Książka zawiera wiele 
ilustracyj i wzorów do pisania,

J

„Gazeta żołnierska*. Od tygodnia wy- 
chod.i we Lwowie Gazeta żołnierska, wyda­
wana przez komitet redakcyjny Biura pro­
pagandy, Pismo przedstawia się nader ko­
rzystnie. Poniesie ero naBiemu żołnierzykowi 
wraz z najważniejszemu w.iadomcś*ias».i, tro­
chę poezji i m ?y uśmieszek z „Kącika hu­
morystycznego*. Na niewielkiej przestrzeni, 
redakcja umiejętnie zgrupowała tre ś ; różne- 
r5daą, bogatą i citkrwą.

Klęska. W Warszawski! m Narodzie pi- 
Bze Apsr: Leży przedeisną mały tom biblio 
teczki, wydalanej przez niemiecką k-sięgar 
nię nakładową „Insel" w Lipsku. M ak ta 
książeczka o 128 stronach . 'n  ku, zawiera u- 
twór pierwszorzędnego pisarza angitLkiego, 
tłumaczony specjalnie dla tej bibljohcsjri, a 
wydana jest wprost bez zarzutu, I papier, 
choć woj^niT, i druk, i oprawa i graficzna 
fetroja książki nie pozostawiają nic do życze­
nia, A to wszystko, razem z kosztami tran 
sportu de Polski, koczuje około 4 marek nie­
mieckich, czyli 19 Mk. pilskich.

Mimowoli zaczynam obliczać w myśli, 
ile w przybliżeniu kosztowałby taki tomik u 
nas. Tak, mniej więcej 80 marek. Tplk > ani 
druk, ani papier, ani żadne rzeczy, która, 
jego są, nie mogłyby się równać jakośdą ze 
skromnym tomikiem popularnej biblioteczki 
niemieckiej. A któż wyda dziś kiL- iziesiąt 
marek na mały tomik, kio może sobie na to 
poiwolić?. Naprawdę trudno będzie. u nas 
spełnić się norwidowej zapowiedzi ideału, co 
Bi$f*ął bru tu ; czy też słowom o książecz­
kach, cc zbłądzą pod strzechy Zapewne sta­
nie aię coś całkiem innego. Drogie słowo 
drukowane wyemigruje z ped strzech i schroni 
się do paskarskich potoków. 1 to jest stra­
szna klęska.

S O S P O D A B S TW O IH A ID E L
Rozporządzenie

M inistra A prowizacji w przedm iocie 
obrotu bydłem , trzodą chlewną, owcami, 
ko i m i, m ięsem  i  przetw oram i m lęsncm l, 
tłui »,c= m i, m asłem , mlekiem, ja jam i, 

drobiem  1 rybam i.

Na zasadzie art. 5-go ustawy z dnia 
9 lipca 1920 r. „O aprowizacji na rok go­
spodarczy 1920/21“ (Dz. Ust B. P. Nr. 56 — 
1920 r. p$z, 348) Mnigterstwo Aprowizacji 
Urządza:

Art. 1. Obrót bydłem, trzodą chlewną, 
*Weami, kozami, mięsem i przetworami mię 
Bkemi, tłuszczami, masłem, mlekiem, jajami, 
drobiem, rybami — jest wolny, lecz z nastę- 
Ittjącemi egraniczen^m ':

Art. 2. W*wóz waselkiemi środkami 
prsewozowemi, jak i przenoszenie środków 
lywnaści wymienionych w art. 1 poza gra 
fiiee Państwa, jest dozwolony na podstawi** 
każdorazowego zezwolenia właściwych orga- 
Sów państwowych la  nprzeduią zgodą Mini­
sterstwa Aprowizacji.

Art. 3. Przegon i wwóz wymienionych 
W art. 1-ym artykułów * którejkolwiek reiej 
scowości b. Kongresówki i b. Galicji do 
Wszystkich powiatów granicznych kolejami 
> drogą wodną — w ruchu towarowym — 
Wagonowo — j«st dozwolony wyłączn e i i  
tisttmi przewozo^emi Ministerstwa Aprowi­
zacji pód adresem starostw; przewóz koleja­
mi, drogą wodną i kołową mniejszych ła­
dunków na podstawie lezwoleń w la li apro- 
mizacyjny h II instancji: Województw, wzglę­
dnie Generalnego Delegata Bządt — dla 
Małapelski, a do 20-tu klg, — na podstawie 
Zaświadczeń starostw.

Ludności, zamieszkującej powiaty gra­
ficzne, wolno przewozić artykuły, wymre- 
kii-ne w art. 1-szym niniejszege rozporządzę- 
kia, z innych powiatów w ilości nie prze­
kraczającej 2 kilo wagi.

Art. 4. Ograniczę ia art, 3 nie detyczą 
krsewozu i przegonu i  powiatów granicznych 
do pewiatów wewnątrz Państwa,

Obrót między granicznemi powiatami 
i wewnątrz powiatu jest yrolny.

Art. 5. Przekroczenia przepisów tego 
zoiporządzeuia bęa”, karane na zasadzie art. 
6 ustawy i  dnia 9 lipca 1920 r. aresztem 
do 6 miesięcy i grzywka do 1 000.000 marek 
mb jedną z tych kar. Usiłowanie i udiiaJt 
będą karane na równi i  dokonaniem.

Art. 6, Rozporządzenie niniejsze wcho­
dzi w życie z dniem ogłoszenia w Dzienniku 
wstaw, Równocześnie traci mcc prawną ro l­

nik Ustaw R, P. Nr. 24 — 1920 r. poz. 151).
Minister Aprowizacji: 

w, z. (—) L  Zaborowski.
Warszawa, dnia 30 lipca 1920 r,

Dz. Ust. Rz. P. Ńr. 71 z dnia 9 sierpnia 
1920 r. por. 434).

Rozporządzenie
M inistra Przem ysłu  i  H andlu o zniesie­
n iu  sekw estrn i  ograniczeń w ew nętrzne­
go przewozu wosku ziemnego i  eers lyny.

Na mocy dekretu z dnia 27 stycznia 
1919 r. (Dz. Pr. P  Nr. 10 r. 1919 p. 124) 
zarzfdżam, co następuje:

Art. 1, Znosi się aekwestr i ogranicze­
nie wewnętrznego przewozu wosku ziemnego 
i ceresyny, istniejące w poszczególnych dziel- 
nic" cl Państwa Polskiego,

Art. 2. Rozporządzeni® niniejsze wcho­
dzi w życie z dniem ogłoszenia.

Minister Priemysłu i Handlu:
( —) W, Chrzanowski. 

Warszawa, dnia 19 lipca 1920 r.
(Dz. Ust. Bz. P. Nr. 71 z dnia 9 

sierpnia 1920 r. pez. 431),

o o o o o o o o o o o o o o o

Obywatel© rękodzielnicy
subskrybujcie

5 1  Polską Pożyczkę Państwową
w  Sekretariacie Izby rękoiizielalczej.

o o o o o o o o o o o o o o  o

Służba wyiladoweza w carskie] Rosji.
(W spom nienie w szus ą  rocznicę w kro­

czeniu wojsk rosy jsk ich  do Lwowa).

Równocześnie z rozprawą orężną roz­
grywa się na polach bitew, na tyłach arraji. 
wogóle na o o żarach wojujących psństw, a 
także i peństw neutralnych, podjazdowe, nie­
widoczna, cicha, tejne welke pomiędzy orga­
nizacjami wyriadowczemi, zwana w poto­
cznej mowie akcją szpiegowską.

Ake;a ta dzieli się na ofensywę, pod­
patrującą, śledzącą ruchy, działalność i za­
miary przeciwnika, tudzież na Jefenzywę, po­
legającą na uniewożebsianiu, utrudnianiu 
przeeiv'a5kowi spełnianie jego wywiadowczych 
zadań i zamiarów. Także i w czarach nie 
wojennych, w czasach w którycn milczy 
sresęk oręża, nie śpią organizacje wywiadów 
cze, leca śledzą bacznie, podpatrują, co dzieje 
się na polu militarnem bliższych i dalsi, ch 
mocarstw, utrudniają, przeszkadzają z drugiej 
strony niepowołanym wglądznie w icb wła­
sne tarniki.

Przy komendach wojskowych istnieją 
odpowiednio zorganizowane biura wywia­
dowcze, zapuszczające swoje konary w dala 
kie strony, otaczające siecią najemnych szpie­
gów obce państwa i prowadzące dokładną 
scidencię wszystkiego, co mogło mieć zna­
czenie w razie wybuchu wojny.

Na teronsob obcych me carstw pracują 
w ukryciu zdolni, sprytni r fi carowie, prze­
bierani w Bfroje cywilne, jako kupcy, robo­
tnicy i t. p. występują pod fałszywem na­
zwiskiem, pozyskują i  pośród miejsenwej 
ludności adeptów . do służby szpiegowskiej, 
śledzą równocześnie zjawiska na obcych 
ziemiach i zdają o nich relacje przełożonym 
komandom.

Wre więc tak w czisis wojny, jak i w 
czasie pokoju krociowa robota i znajdije nie­
kiedy epilog w krzywdzie niewinnie posą­
dzonych jednostek, narażonyeh na męki wię­
zienne, a nawet i utratę życia,

Wogóle różnie bywa z akcją wywia­
dowczą.

Znanym n . p .  jest wy pa lek, iż sztabo­
wy oficer austriacki, pracował przez długi 
czas, jako dzienny rebatmik przy zneszen*u 
zboża i inaysb. prowiantów do kazamat i pi­
wnic rosyjskiej tw'erdzy, byleby móc zdej­
mować przy tern plany i wyiłać je do kn.- 
ju. lanego oficera anstrjyckiago, występują­
cego w przebr*n;u handlarza bydłem, przy­
witał przy sprBobności generrJ gałem ator 
warszawski zapytaniem „Kiedy to pan kapi­
tan zamyśla opuścić granice Rosji?* Łatwo 
zrozumieć przerażenie zdemaskowanego wy­
wiadowcy i pośpiech, z jakim wyjeżdżał z 
Warszawy. N?e aresztowano gr, gdyż działo

aię to w czasie dobrych stosunków między 
Austro Węgrami z Rosią, a w takiej fazie 
zwykły były traktować mocarstwa „niepożą­
danych gości" w rękawiczkach, pomnąc, 
iż ich em sarjiszom może przypaść w udziale 
takie same przychwycenie „na gorącym 
uczynku". Gorzej, postępują rządy w prze- 
dedaiu wybuchu wojny, a już wręcz 
bez żadnych względów podczas rozgrywają­
cych się smagłń orężnych, Przed Bteregiem 
lat rozbrzmiewała po dziennikach afera re 
Btauratora K, z Podwołoezysk, którego zwa­
bili Rosjanie poza słupy graniczne, a nastę 
pnie oddali, pod zarzutem Bięiegostwz przed 
sąd i wywieźli na Sybir.

Dobrze pamiętny jest przebieg nieda­
wnych procesów oficera rozyjslkiego Stani­
sława Jaeiw ica, skazanego za wywiały na 
lat 4 więzienia, tudzież procesu B mdatiu- 
ka, przeprowadzonego tuż przed wybuchem 
światowej wojny- J. .uw ici zemścił się pó­
źniej na lwowskim komisarzu policji Michale 
Karabanowsk>m po wkroczeniu Moskali do 
Lwowa wywieziono go zaraz w głąb Rosji 
gdzie zmarł na wygaaniu.

Leon Krzemieniecki popadł w śledztwo 
pod zarzutem wywiadów po obu stronach 
słupów granicznych. Uwięzili go Auatrjacy, 
nie uwolnili z więzienia Rosjanie po wejściu 
wojsk ich do Lwowa, lecz poddawali dalsze­
mu badaniu karnemu.

zarazemKomisarz 
kapitan wojsk anstrjać 
ucieczkę ślodttwa z powodu wywiadów tak 
na rzecz en ego państwa, jak na rzecz

straży granicznej, 
trjackich..,. uniknął przez

Głównłą] rolę odgrywają na polu wy­
wiadów kobiety, zwłaszcza kobiety piękne, o 
lekkich obyczajach.

W r. 1888 gdy zanosiło sią na wojnę 
Austro Wjgier z Rosją, grasowała po Galicji 
a zwłaszcza w obrębie twierdzy Przemyśla, 
urodziwa Warszawianka B.„. i wydobywała 
od asystujących jej^ojem młodych oficerów 
austrjaekieh liczni tajemnice. • efenzywn? 
oddiiał sztabu austrjtakiego rozesłał jej fo 
tografje i ścigał sprytną sgeitkę listami 
gończemi. Wyparta poza granicę zachodnią 
csiłowsla nienawem wcimąó się z powrotem 
od etrony państw Bałkańskich. Przed wybu 
ebem wojny prusko-austrjackiej r. 1866, prze­
szła przez Galicję liczna gromada cyganów 
z żonami, dziećmi, wróżkami, dobytkiem mu- 
*yką, kobzia-zy, tresowanemi niedźwiedziami 
i końmi. W grupie tej znajdowali się, jak to 
później stwierdzono, niemieecy wywiadowcy.

A czyż przed wybuchem światowej 
wojny nie uwijali się przez długi czas po 
Austrji i innych krajach japońscy i chińscy 
handlarze drobnych wyrobów kamiennych 
wschodu? Ogl»daliś*y ich we Lwowie, 
Przemyślu, Krakowie i innych miastach pro­
wincji, Bpatykaliśmy w Zigrzeniu i Bejce. 
Stałym gościom kawiarni lwowskich wpada­
ła priyUm w oko, iż ci skromni rzekami 
domokrążcy zapełniali noc u." bilardowe sale, 
pozcrstawiali v» przedtokojath towar bez o- 
>;eki. Snąć nie zsleżało im wiele na towa­
rze. Po wyjaździe tego talat&j-twa z granic 
Austrji utrzymywały się uporczywie pogłoski, 
iż pomiędzy przybyłymi kupcami znajdowali 
się stojący aa rosyjskim żołdzie oficerowie 
wojsk japońskich całujących, jak wiadomo 
w sztuce wywiadowczej, Rosja mogła trm 
bardziej być zniewoloną do posługiwania się 
obcemi siłami, iż nie wystarczały w tym 
kierunku jej własne instytucje.

Z dawien dawna zwracała się cała eks- 
panzja rotyjskich wywiadów nie tyle w kie 
ruaku militarnym, ile raczej w wewnętrznym, 
społecznym i politycznym, Osławiona „ochra­
na", znietawidiona przez całą ludność, ulu­
bione dziecko rosyjskiej żandarmerii, rozpo­
rządzała dyskrecjonalnie olbrsymiemi fundu­
szami, przynosiła też kierownikom i najbliżej 
nich stojącym pomicnikem wydatne dochody, 
z d-ugiej zaś strony wywierała wpływ de 
strukerjny pąz»z posługiwanie się prowoka 
torami, ludźmi, -należącymi do zakładu taj 
nych, nielegalnych związków antipaństwo- 
wych a zmusiasych po zdemaskowaniu i przy­
chwyceniu, grozą katorg*, lab i kary, śmierci 
do sreł&iaiia w związkach zadań szpiegów 
w zamian za aędzuą zapłatę jakich 20 do 
100 ruhli miesięcznie.

Posługują® się tege rodzaju prowokato­
rami, nie m j ł  persoaal rosyjskiej inudsr- 
merjl saełnlaó nalełyeie wojennych wywia­
dów, zwłaszcza, te  nie posiadał zaufania 
ogółu Bpcłeez ńztwa, Nikt z obywateli pań 
etwa rosyjskiego aie cheiał wchodzić z pro 
wekatoromi w bliższą styczność, a każdy 
unikał obcowania z iaadarmerją, aby nie 
stracić na moralnej wartości w oczach ogółu, 
nie stracić zaufania współziomków.

Nieliczne grono oficerów rosyjskich, 
powołane do ofensywnej służby wywiadow: 
ozej, m ilej rozwijało gorliwość, mniej od­
wagi, a ;esb$dkej do wkraczania w głąb 
obcego mocarstwa, do narażania się na kon­
sekwencje w razie odkrycia tajnej misji,

Nie iziw więc, i i  z chwilą wybuchu 
światowej wojny zapąnowal na ter polu w 
B sji chaos, a w czasopismach większych 
miast ukazały Bię anonse, poszukujące ludzi

obojga płci do obejmowania „dobrze pła­
tnych* posad. J*kiego rodzaju były te po­
sady nie pozostało tajemnicą, to też kiedy 
oddział najemnych szpiegów wyruszył z War- 
Biawy pod komendą oficjalnego agenta „ochra­
ny* SnarokUgo, mówiono o tem głośno w ca- 
łem mieście.

Niebawem doszły władze i komendy 
do przekonania, ii stosowany przez nie sy­
stem nie zawiedzie do celu. Ostatecznie bo­
wiem doeiło do tego, ie musiano w dziewią­
tej armji zaaresztować cały własny personal 
wywiadowczy.

Rzuciła Bię więc Rosja do werbowania 
szpiegostwa na okupowanych terytorjach, 
wśród obcych poddanych.

Pamiętamy dobrze, jak to zaraz po 
wkroczeniu w**jsk rosyjskich do Lwowa (r. 
1914) ogłaszały czasopisma komunikaty o 

k^rzystzym a łatwym zarobku" nastręczają­
cym się tutejszej ludności.

Pierwszym zjawił się we Lwowie wspo­
mniany powyżej podpułkownik Stanisław Ja- 
cewici, który po kilkomiesięcmem więzieniu 
w Austrji, został w drodze zamiany zwrócony 
władzom rosyjskim. Przy ponownej bytności 
we Lwowie sajął stanowisko pomocnika przy 
gradonaczalniku, zamieszkał zaś pierwotnie 
jirzy ulicy Tarnowskiego 8. W.ciągu kilko- 
miesięcznego pobytu w stolicy Galicji imie­
nia! kilkanaście razy swoje m iesznnie,' a 
każdym razem zabierał z niego i wywoził do 
Rosji cenne przedmioty.

Znaną działalność oryginalna w kierun­
ku wytworzenia legii szpiegów rozwijał Ale­
ksander Aleksandrów poprzednio rotmistrz 
żandarmerii w Radziwiłłowie i oficer wojsko­
wego biura wywiadowczego, który przybył do 
Lwowa w towarsystwie kupca Janusza Hal- 
berstswta i zamieszkał zrazu w Hotelu „Euro­
pejskim*, następnie priy ulicy Fredry 2. Za- 
stęp jego gł4wnych agentów desięgnął ry­
chło cyfry 14 osób.

Trzecim i  koleji organizatorem był 
Konstanty Siyrma-Szczerbiński, rotmistrz 
itmd&rmerji, poprzednio w Wełoczyskach. 
Mieszkał w gmachu Namiestnictwa, następnie 
w ul«ey Trzeciego Maja 11 a, a równocześnie 
opłacał prywatne mieszkalnie w ul. Staszica
1. 8, On to wypuścił w dniu 4 września 1914 
roku wszystkich więźniów austrjaekieh, trzy­
manych w ś.edczem więzieniu pod zerzutem 
szpieg Btwa. Przy pozyskiwenin konfidentów 
byli im pomocnymi dwtj zausznicy: Antoni 
Michalski, przedsiębiorca budowlany i agent 
handlowy, tudzież J«n Kulmatycki, akwizater 
anonsów dla gaiet lwowskich. Ten OBtatni 
należał do najsprytniejszych znanych przy- 
tem z różnych innych sprawek, konfidentów 
władz rosyjskich. Cztery dni przed powrotem 
wojsk austro-węgierskich opuścił Lwów i za­
mieszkał w Kijowie.

Tutaj miałem sposobność, przebywając 
w Kijowie priei niezpełne lat trzy jako n -  
kłtdnik miasta Lwowa, spotkać niejednokro­
tnie owego szpiega, Znać było na nim do­
brobyt; nie trapiły go, ida s:ę, żadne troeki.

(Oiąg dalszy nastąpi),

Józef Białynia Cholodecki

Nao7eln/ i odpowiedzialny redaktor; 
STANISŁAW ROSSOWSEI.

NADESŁANE.
Za t« r ib ry k f  Badakoya ale  b i« r»  sdyawiadalahwfel:

A u t o r s k i  d ra m a t f i lm o w y
w 7-miu wielkich częściach

BOGINIE 
PIĘKNA 

i MIŁOŚCI
w yśw ietlają  obecnie kinoteatry
M arysieńka I Kopernik.

o o o o o o o o o o o o o  o o
i-OLACY! 

Pamiętajmy o plobiscytadi I
Datki przyjmuje Komitat Obrsiy  

K re tłw  Zachmliilck, Lw iw , p lu  Ma-
rjsffki I, 10.
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O G Ł O S Z E N I A  U R Z Ę D O W E .

L, 698 (8861 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e ,

Izba no tirjilm  wKiskowie wzywa ni* 
niejszem po myśli § 29 i-a tr. ust not. osoby 
interesowane, roszczące sobie pr-tensje do 
kaucji urzędowej Ir SUnistawa Wisłock ego, 
notarjassa w Krakowie z czasów jego an o ­
dowania :

w Głogowie od listopada 1898 r. do 
września 1903 r„

w Brzeska od 9 września 1903 r. do 
maja 1920 r.,
aby pretensje swe w przeciąga sześciu mie­
sięcy od dma ostatniego t. j. trzeciego za­
mieszczenia tejo obwieszczenia w części 
urzędowej , Gazety Lwowskiej* licząe, i  ir 
pewniej do Izby notarjalnej zgłosiły, ile że 
po bezskuterznym opływie zakreślonego wyżej 
terminu bez względu na ich pretensje kanaj * 
powyższa od wętła kaucyjnego zwomiorą 
i prawomocnemu właścicielowi wydaną zo­
stanie.

Kraków, dnia 31 sierpnia 1920.
Izba notarjalna,

Nc, 1. 49/19. W stanie biernym poz, 
realności lwh. 119 ks. gr. gna. kat. Konary 
obietej na imię Jana Bielańskiego i A tny 
z Wnzaiewskieh Bielańskiej po polonie in­
tabulowanej, znaidaje się wpis następujący: 

L. 4395 pod 23 lutego 1797 i roku 1796 
dnia 12 lipca odstępuje Andrzej W amaa 
pewne grunta Mi* oraj owi Grabowskiemu na 
własność i przyrzeka na wypadek sprzedały 
folwarku Zielona temuż Grabowjkiemu pierw­
szeństwo kupno, które to prawo w stanie 
biernym dóbr Zielona na rzecz Mikołaja 
Grabowskiego intabuluje się.

Ma żądanie właścicieli hipotecznych 
wzywa sięa wszystkich tj ih , którzy sądzą, ze 
i  prawa hipotecznie wpisanego mogą wywo­
dzić uprawnienie, aby tego prawa dowiedli 
w przeciągu roku, drogą skargi do sądu h i­
potecznego podaiej, gdyż w przeciwnym 
rtzic wpis hipoteciny będzie wykreślony.

Sąd powiatowy, Oddział II,
Skawi&s, dnia 29 marca 1920. (8341 2 —3)

L, 231/20 (8297 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Izba notarjalna w Przemyślu wzywa 
wszystkicn, którzy po myśli § 25 ust. not. 
roszczą svbie jauekoiwiek preteusje do kaucji 
Piotra Bugla z powodu unędonania jako 
byłego notarjusza w Krakowcu, ażeby ro­
szczenia swe w ciągu sześć u mieńęcy licząc 
od dnia ostatniego ogłoszenia w .Gazecie 
Lwowskiej" w tutejtiej Izbie zgłosili, ile ż» 
po upłynie tego etasn nas ąpi uwolnienie 
powyżazej kaucji od węiła kaucyjnego i wy­
danie uprawnionej,

Przemyśl, d iia  6 września 1920.

Kościuszki I. 14 wyznaeza się audjenejg na 
dzień 23 września 1920 o godz. 11 przed 
południem w biurze Mr, 18 miej wymienio­
nego sądu celem likwidacje zgłoszonych oraz 
zgłosić się mających pretensji oraz celem za­
stanowienia się nad realizacją pozostałego 
majątku masalnego i uk ńeeuism upadłości, 
Ma audjencję tę zaprasza się wszystkieh wie­
rzycieli upadłościowych. Strony zawiadomione
0 audjeneji w sposób należyty, nie mogą za­
czepiać togo, co zostanie przewiedz-onem, 
tchwalonem.iub ustalonem na audjeneji z tego 
powodu, ił  nie mogły brać udziału w roz­
prawie również nie mogą załoiyó środka pra 
wnego z powodu omieszkania celem uspra­
wiedliwienia niestawiennictwa. Dla wierzy­
cieli mieszkających poza siedzibą komisarza 
aoakursowego względnie nieznanych z miejsca 
pobytu, a to: Stanisława Czactkowskiego, 
Franciszka Korkonia, Stanisława N-lejiy, 
Hermana Schwebia, Karola Krsgory, Grze- 
gorza Zwłocka, Edmunda Piaseckie## usta­
nawiamy kuratora w osobie dr. Wojciecha 
Dziedzica, adwokata we Lwowie, na koszt
1 niebezpieczeństwo wierzycieli.

Sąd okręgowy cyw,, Oddział VII.
Lwów, duia 9 lipca 1920. (8368j

S, 1/16/422. W sprawie npadłości Zy­
gmunta i Róży Zehagutó# zapraszam — 
panów wierzycieli upadłościowych na ze­
branie w dniu 12 października 1920 godz. 
10 minut 30 przed południem w biurze Mr. 18 
siłuj wymienionego sądu. Przedmiotem obraa 
będtie.: 1. powzięcie uchwały nad wnioakiem 
zawiadowcy masy na zniesisnie konkursu, 2. 
likwidacja pretensji zgłoszesych i zgłosić się 
mających.

Sąd okręgowy cywilny, Oddz. VII.
Lwów, dnia 31 sierpnia 1920. (8299)

A. 474/19. Wezwanie nieznanych dzie 
dzieów. Adam Wilk, gospodarz w Smykowic 
małym, zmarł dnia 1 sierpnia 1917 w Smy 
kowie małjm  nie pozostawiając ostatniego 
rozporządzenia. Sądowi niewiadomo, czy po 
zostali dziądziee, ustanawia zatem p. Annę 
Wilkową, wdowę w Smy&owie małym, kura­
torem spadku iZto zamierza zgłosić roszczą 
nic do spadku, winien o te *  donieść temu 
sądowi w ciągu jednego roku, licząc od 
dnia dzisiejszego i wykazać swu prawa do 
spadku. Po upływie tego czasokresu będzie 
spadek wydany tym osobom, które wykażą 
swe prawa, (a w szczególności A .nie Wil- 
kowej, wdcwie), o lLby z«ś ,*raw nie wyka 
aano, spadek przypadnie ckarbowi Pań tw*.

Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dąbrowa, 19 sierpnia 1920. (8353 1—3)

L. 13485/20
O b w i e s z c z e n i e .

(8367)

Dyrekcja okręgu skarbowego w Jaro­
sławiu rozpisuje niaiejszem publiczną kenku 
rencję celem obsadzenia połączonej ze skle 
p m  tjto&iowym hurtowni tytoniowej dru­
giego rzędu w Mar lu do której pobrano wy­
robów tytoniowych w czasie od 1 s t r z ma  
1919 r. do 31 g uduia 19)9 za Jtwotę 27.621 
marek 48 f. Ofer y należy wnos.ć odpowie 
du o do postanowień prtepisów o obsadzaniu 
trafik w k pertach zapieczętowanych na pó 
itie j do godziny 12 w poł daie duia 4 pa­
ździernika 1910 na ręce kierownika podpi 
ssn«j władzy sprzedaży. Inwalidom z ostatniej 
wojny, j&kotfi wdowom i sierotom po żoł­
nierzach, którzy pad i lub zmarli w tej woj 
nie przysługuje pod pewnymi warnakami 
bezwarunkowe pierwszeństwo przed intymi 
kompetentimi. Wadj u  wynoszące 800 Mk. 
należy złożyć w urzędzie podatkowym w Ja­
rosław u przed wniesieniem cf rty tylko 
w papic.ra n Polskie, PiZ/czki Państwowej 
Odrodź nio. — Kompetenci uprzywilejowani 
uwolnieni są od składania *adju u. Bliższych 
informacji zzsęgaąć m i  a u podpisanej 
władzy sprzedaży, albo w N dzn  e kontroli 
skarb .woj w C ezzanowie,

Dyrekcja okręgu skarbowego.
Jarosław, 6 wrześaia 1920,

prasom

Upadłości.
S. 8/13/167, W sprawie upadłości spółki 

I  ogran. odpow. zarejestrowanej pod firmą 
Bopne ekspedycyjne biuro we Lwowie ulica

Pr. 197/20 (8303j
W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej!

Sąd okręgowy karny we Lwowie orzekł 
na wniosek Prokuratury przy tymże sądzie, 
że treść czasopisma „Gromad,na Dumna1 
Mr. 206 z dnia 6 września 18*0 w nrty 
kulach pod tytułami: 1, „Polskyj k, uh*wo 
rot" od słów „Michto todi ne dopuskow, 
aktlky" do końca artykułu, 2. „Aresztowania 
w Nustys-esyai" w ustępach aj między sło­
wami „w m s yskim powsti" a słowami „D>ja 
28 i 29" b) od stów „Polski własty pj 
wyiini" do końca tej notatki, zawiera zna 
miona ad 1. występna z § 302 u. k., ad 2. 
w jstę, kb w z §§ 300 i 302 u. k. uznzł d ko 
naaą w dniu 5 września 1920 r, konfiskatę 
za usprawiedliwioną i zarządził zniszczenie 
całego nakładu i wydał w inySl § 493 p. k, 
zakaz dalszego rozpowszechniania tego pisma 
drako w6go.

Lwów, dnia 6 września 1920,

Pr. III. 47/20/2. Sąd krajowy karny 
jako prasowy orzekł n i wniosek Prokuratury 
po mySli § 492 p, k., ie  umieszczony 
w numerze 76 c-usopLma diakuwegi „Biec- 
posszoliu" z daty Kraków, dnia 7 września 
1920 r. artykuł pod tytułem „Kłaur twa 
Miem eckie o Wielkopolsce", za#i ra w c*'ei 
swej osnowie znamiona wpstępku z § 308 
u. k. zakazuje »«ę rozszerzania tego artykułu, 
zatwierdza się za ządzoną przez Prokura­
turę konfiskatę pomieni nego numeru a przy­
trzymane egzemplarze tego czasopisma mają 
być zniszezone.

Sąd okręgowy karny Senat III.
Kraków, dnia 7 września 1920, (8860)

Pr. m . 46/20/2 (8359j
Sąd okręgowy karny jako prasowy 

orzekł na wniosek Prokuratury po myśli 
§ 493 p. k., że, zamieszczony w Mr. 246 
czasopisma drukowego „Lustrowany Kur jer 
Codzienny" z da .y Kraków, dnia 7 września 
1920r. artykuł pod tytułem: „Dmowski przy­
gotowuje zuua«h stanu", zawiera w całej 
swej osnowie znamiona występku z § 308 
u. k,, zakazuje się rozszerzania tego artykułu 
zatwierdza się zarządzoną przez Prokuraturę 
konfiskatę pomiemonego numeru a przytrzy­
mane egzemplarze tego czacopisma mają być 
zniszczone.

Sąd okręgowy karny Senat III.
Kraków, dnia 7 września 1920. (8359)

Pr. 192/20. (8366)
W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej!

Sąd okręgowy karny we Lwowie orzekł 
mą wniosek Prokuratury przy tymże sądzie, 
że treść czasopisma „Hromadska Dumka" 
Mr. 2Ó8 z dnia 9 września 1920 w artyku­
łach pod tytułami: 1. „Prymusowyj wykup 
zemli na koionizacju" w ustępach: aj mię­
dzy cłowami „na tyeh zemjach i je z toju" 
a słowami „zemiju tek skazałyb", bj od słów 
musiłoby try czwerty* do stów „tabryk u aas 
ne ma", c) od słów „nawet wona" do słów 
„awtochtohomo nasełesjz", d) ód słów „Jak 
widomo sprawa deiżawnoi" d> słów „ne­
tt teze depozytar", e) od słów „Assczo z ty- 
my“ do słów „najbłyższi misjaci", 2. „Jak 
ce nazwaty" notatka w rubryce „Mowynky" 
w całości, łącznie z tytułem, zawiera zna­
miona ad 1. zbrodni z § 65 a) bj i wy­
stępków z §§ 802 i 305 u. k„ ad 2. wy­
stępku z § 3u0 u, k. uznał dokonaną w dniu 
8 wrześnu 1920 konfiskatę za usprawiedli­
wioną i zarządził zniszczenie całego nakładu 
i wydał w myśl § 493 p, k. zakaz dalszego 
rozpowszechniania tego pisma drukowego.

Lwów, dnia 9 września 1920,

Pr. 200/20 (8365)
W Imienin Rzeczypospolitej Polskiej I

Sąd okręgowy karny we Lwowie orzekł 
na wniosek Prokuratury przy tymże sądzie, 
że treść czasopisma „Eromadska Dumka 
z dnia 10 września 1920 w artykulacji pod 
tytułami: 1, „Poiskyj kruhowont" w ustę­
pach a) między słowami „Me dywo szczo" 
a słowami „ W Polszezi nastupyło te same", 
b) (2 szpalta) między słowami „kajdany czu 
żynecnoi newoli" a słowami „Polaicza ne 
dumaje zriatysja“l 2, „Dijalog pro Polszczą 
i „maliuzrooy" w dopiskach a) szpalta 2, 
ud słów „Zr sw itnjkjch czasiw" do Końca 
tego dopisku bj strowa 3 od słów „A&*lo 
giczno do" do Końca t igo dopisku, łącznie 
z nznaczen.em o Isyłaczy, 3. „Jak ry b  jadaje 
w p ra itjc i prymmeaja warszawskofco zako-aa 
pro aprowizacuju" w ustępach a j mi ę u y s ł u  
wami „na ukta ńsżi seła rekwizyeyjni kc- 
misjt" a słowami „Majomo pro ce widomo 
ety", b) od ełów „Postupowannja cywilaoi 
administracji" do Końca artyKułu zawiera 
ziamiona ad 1. i 2. występku z §§ 302, ad
2. b) także zbrodni z § 65 aj u, k. zas ad
3. występku z § 300 u. k. uznał dokonaną 
w dniu 9 wizesaia 1920 konfiskatę za uBpra 
w.ediiwioną i zarządził zuiszczenie całego 
nakładu i wydał w myśl § 493 pk. Zakąz 
datszogo rozpowszechn anta tego pisma dru 
kowego.

Lwów, dnia 9 września 1920. (8365)

Pr. 199/20 (8304j
W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej I

Sąd okręgowy karny we Lwowie orzekł 
na wniosek Prożuratnry przy tymże sądzie, 
że treść czasopisma „Wper«d" Mr, 205 
z dnia 7 września 1920 r. w artykułach pod 
tytułem: 1. „50 littje ftancuskoi re fu tły k y  
w ustępach: a) „Burżuizija znała i zdawała 
sobi sprawa" do słów „nzsije proktorjztu" 
b) od stów „jak rokowyny" do końca arty 
kułu, 2. „Sftjttaja swiatych" fsjleton na stro­
me drugiej od słów „W dytyuniaezych li 
tzch 8uspilnosty" do ktńca artykułu, 3, Tet- 
d ,r  Benesz, a) w słowach tytułu głównego 
tuż nad przytoczonym p. t b) między sło 
wami (pierwszej linji tekstu) „na czoli" a 
słowami (drugiej lmji) „prowstaania w Skiil- 
szczyny", cj w zadaniu końcowem od tłów 

Teodor Bekasz", wreszcie 4. a) napisie na 
p erwszej stronie podającym treść numeru 
cz-sep.i-ma w ustępie między »ł wami „Z Ame- 
ryiiy" a siewami „z żyttja M. Gork ho" ZS‘ 
wiera znamiona ad 1. i 2, występków z §§ 
302 i 305 u, k,, ad 3, s 4. wtstę»ku z §§ 
3w5 u. k. uznał dokonaną w dniu 6 w n  - 
śnia 1920 r, konfiskatę za usprawiedliwioną 

zarządził zuiszczenie całego nakładu i wy­
dał w myśl § 493 p. k zakaz dalszego roz­
powszechniania tego pisma drukowego.

Lvów, dnia 7 września 1920, (8804)

Fi m. 838/20. Stow, IV, 208. Zmiany 
i dodatki do wpinanych już firm. Wpisano 
w rejestrze stowsr*yExeń zarobkowych i go­
spodarczych. Brzn.euis firmy: Stowarzyrże­
rna spożywcze w Myślenicach, sto w. zarej. 
z ogran poręką, Zmiana statutu: Uchwałą 
Walnego Zgromadzenia z 13 maja 192Ó 
zmieniono § 1 ust. 2, § 2, ust. 1, § 35 
ust. 2, § 47 statutu. Data wpisu 4 csarwca 
1920.

Sąd okręgowy jako handlowy. O, II.
Kraków, dnia 2 czerwa 1920. (6676)

Firm. 765/20. Stow. V. 785 Wpis firmy 
stowarzyszenia zarobkowego i gospodarcze­
go. Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych. Brzmienie i 
siedziba stowarzyszenia: Chłopsko robotnicze 
Stowarzyszenie spożywczej w Rajsku, Stowa­
rzyszenie zirejestrowage * tgr. por. Data 
statutu: 2 maja 1920, Frzedmiot przedsię­
biorstwa: dostarczenie środków żywności, 
ctęści ubrań, artykułów gospodarstwa do­
mowego, rolniczego : wogóte towarów wszel­
kiego rodzaju przez zaknpno, wytwarzanie 
lub przerabianie oraz dostarczanie tychże 
towarów ezłonkom ta  gotówkę zaraz ptat&ą.
0.88 ty wanta jieograniczoay. Dyrekcja: Jan 
Cieślik, Stełan Lisisa i Wojciech Zmgnd, w 
Rajsku, Podpis firmy: pod brzmieniem firmy 
podpisuje się 2 członków zarządu. Ogłosze­
nia obwieszczane będą w lokalu Stowarzy­
szenia, Udziały zlonków wynos tą 100 kor. 
Odpowiedzialność podwójna, Data wpisu 7 
maja 1920,
Sąd osręgowy jako handlowy, Oddział £1.

Kraków, dnia 6 maja 1920. (6667)

Firm, 882/20, Stow, IV, 23, Zmiany 
i dodatki do wpisanych już firm stowarzy­
szeń. Wpisano w re.estrze stowarzyszeń za- 
obkowych i gospodarczych. Siedziba Stowa­
rzyszenia: Kraków. Brzmienie firmy: „Spół­
ka fakturowa w Krakowie" Stowarzyszenie 
zarej. z ograniczoną poręką. 1. Ctłonkowie 
dyrekcji występili: Marcm t r .  Badem i dr. 
Bruno Szancer. Prokura udzielona: Roma­
nowi Kubalskiemu i Adawowi Dygatowi, 
urzędnikom spółki faktnrowej w Krakowie, 
którzy będą uprawnieni do współpodpisywa- 
aia firmy w ten sposób, że podpis każdego 
z nich ma być um leszciony oddzielnie obok 
podpisu jednego z członków Dyrekcji (dy­
rektora i zastępcy Djiektors), Prokura zga­
sła : Jana Mo w akowskiego, Data wpisu: 7 
czerwca 1920.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział n .
Kraków, dnia 4 czerwca 192C. (6681)

F.rm. 192/20. Stow. V. 7§9. Wpis 
firmy stowarzyszenia zarobkowego i gospo­
darczego. Wpisano do rejestiu stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych. Siedziba stówa- 
iz/szeaia: Zagórz poczta Babice koło Alwer- 
aji. Brzmienie firmy: Chłopsko-robotmcze 
Stowarzyszenie spożywcze w Zagórzu Stowa­
rzyszenie epżywczj w Zagórzu Stowarzysze­
nie zarej. a ogr. poręką. Data statutu 21 
B&ycznia 1920. Przedmiot przedsiębiorstwa: 
dustar ;*anie środków żywności, cięśei ubrań 
•r ty k .łć r  gospodarstwa domowego i wogóle 
towa 6a  wszelkiego rodzaju przez zakupno 
wy.waiztŁ e k b  przerąb an e, oraz dostarcza­
nie tychże towarów członkom za gotówkę 
zaraz pła+jią. Otas trwania: nieograniczony. 
Zarząd: Stanisława Uraz, Piotr Bitys Woj­
ciech Zabawa wszjscy robotnicy w Zagórzu, 
Podpis firmy: Brzmienie firmy wypisanć 
lab wyciśnięte stampilią podpisywać będą 
wspólnie d-raj członkow.e Zirząda, Ogłobze- 
sic następują p zet przybicie ogłoszenia *  
lokalu stowarzyszania lub na dom e U zędu 
gminnego w Zagórau. Uuziały ezłonków wy 
neszą 100 kor. Odpowiediialność podwój- 
aym udziałem, Data wp:su 5 marca 1929.
Są4 okręgowy jako handlowy, Oddział U.

Kraków, dnia 19 lutego 1920. (6663)

F.rm. 805/2C. Hiow. V. 396. Zmiany 
i dodatki do wpisanych już firm scow>' 
rsjszeń. Wpisano w rejestrze stowarzyszeń 
turobkoftych i gospodarczych. Siedziba sto­
warzyszenia: Kraków. Brzmienie firmy •
Związek Spółek producentów bydła i trz#' 

dy ehlewac," Dobytek Sto warzy sienie zarej- 
z ogr, poręką we Lwów e filja w Krakowie- 
Proktra udzielona Z/gmunt^wi Utowek.emo 
Prckura zgasła: Eugenjusza Glmińskiego- 
Data wpisu: 27 maja 1929,

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział 11,
Kraków, d iia  88 m»ja 1920, (6671)

i

l



Fism. 248/10. Staw. TUI, *80. Wpis 
stowarzyszenia. Do reiestru stowarzyszeń wpi­
sano d*ia 25 maja 1920. Siedziba stolarzy- 
sienią Jarosław, Brzmienie f irn y : Chris* 
ś i j ' ńa s i  konsum rękodzielniczo-mieszczański 
w Jarosławiu. Stawmysseaie zaroję‘trewsns 
i  i g*i niczoną odaowiediialBością. Celem sto­
warzyszenia jf*s sprou adz&me środków żt- 
waości, ubiorów, p-iedmrotów potrzebnych 
do gospodarstwa domowego j,,k również t» 
w w ó r  w8re!ki«go gahtóku i sprzedawanie 
ich członkom Urno *a sto »* xyp~eni* statui 
a 28 marca *1920. U dzrł wynosi 100 koron. 
Każdy członek odpowiada eweimi udi ałarai 
i dwukrotną kwotą deklarowanych udziałów, 
Ogłoszenia na nękają prsei wyw: eai l ie  w 
lokalu stowariysienią i w je laym i  di en 
ników krajowych. Zariąd składa si§ i  8 
csłonków i 1 zastępcy. Csfcmksm* zaraądn 
są: Stefan. Lewkowicz, kierownik banku jako 
prze* dniczący, Wincenty Kisste)ewio*, eme- 
ryton-fly urzędnik skarb., Maciej Bierzę <a, 
kupiec. Zsstępca: Jó «f D:da h sid U n e  o 
wotów, wszyscy » Jarosławiu zamieszkali 
Podpia firmy: grzmienie firmy podpisywnó 
bęią przen od«iexący zm ądn i j«dAa z jego 
cuotkcw.
Sąd okręgowy jako handlowy. Oddział IV. 

Priemyś[, dpia 22 ms>a 1920. (6627)

F;rm. 261/20. Bej. A I. 229, Wpis ja­
wnej spółki handlowej. Do rejspirn wpia»po 
■n a 14 czerwca 1920. Siedziba firmy: Przs 
mydl Brzmienie firmy: Pipę i Liohtbaob, 
prz ds ębiora wo spedycyjne, przewasowe i 
ko~ so.“e w Pr emyślu, Praedm ot przedsię­
biorstwa: prowaaaenie przedsiębiorstwa spe­
dycyjnego, przawoiowego i komisowego. B«* 
ksaj spółki: Jawna spółka handlowa od 1 
maja 1920. S^ólaicy: S*muo Pipę i Ohfwo 
Łichtba b, spedytorzy w P  zam »[«. Proku­
rę udzielon?: r  m»li P>p*t ip&ie kupca w 
P iiom jśIu, i Naftaloma Lk-htbachewi, orzę 
dnikowi prywatnemu w Przemyślu. Podpis 
firmy i zastępstwo: Spółkę zastępywać i pod­
pisywać będą: OfrqB spó liey  Samuel Pipę 
i Chawa Lichtbach aibo Spólaik Samuel Pi 
pe i prokurzyata Naftaii Lichitoach tan osia 
U : i  dopiski*!# per prseurs, albo spóleic^ka 
Chawa Liehbtch i prok«rs/stka Amalja P i­
pę, ta ostatnia i dopiskiem per procura.

Sąd okręgowy jako handlowy O az , IV,
iPrtemyśl, dnia 12 czerwca 1920. (6628)

Firw. 108/20. Bg. O 24. Do rejestru 
handlowego dla firm spółkowyen diialu G 
należy wpisać: F  rma pói«.i: Abrahamewicz 
i Spółki, Spółka zarejestrowana z ■ ugrani 
esoną poręl ą w Nowym Sąc>a. Biedtiba Spół­
ki jest Nowy Sącz. Przedmiotem prsedsię- 
biorstwa jest nabywanie ^ ina i wpuszwaue 
do fiiBiek oraz fabryka niiudu w realności 
pod nr. 18 w N o y i n  Saapu przy uiicyDlu 
gosra i hu.to*na ep*i:‘daż tyihżtf. Jffypkeś 
kapitał u układowego wynosi 100.000 kpron. 
złoimy w całości. Czas trwania sp< tai jest 
ogranie <;o«y do dnia 30 ceuwca 1925. Z&- 
Wiauowiami spółki są : Betar d AbrahauiO' 
wici, N ft»l Bom i Abraham Uiman w No­
wym 9i,C4U *«ftU#ZEałi, Firu ę spółki pod­
pisywać b£óą dwa) zwiadowcy kellektywn e. 
Prawne stotu k i : D m  kontraktu: Nowy 
S,,c« 14 maja 1920. Data wpisu 19 czerwca 
1920.

fl,d okręgu wy jako h-ndlowy, Odóział IV,
Newy £ ącz er u  19 czerwca 1920. (8592)

F  xip. 30/20 Stew, III. 548, Zmiany 
i dodatki do Wfiaany«h jon fiim atowa>iy- 
szei, N-leiy wpiaić w rejestru  stowarzyszeń 
zarobkuwy.h > gospodarczych, Siedziba sto- 
War«y«enia: Dobrzany, Brzmienie firmy: 
Spuka oszczadlaoity i puiyczok w Dobrja- 
na3h Stowarzyszenie zarej »tro »a*e z nieo 
graniczoną por-gtą 1. Grłiiuowie dyedeji wy 
stąpili: Michał D resz, Jótef Dubyk, Michaj- 
ło Nykołyssyn, Nykoła Nałewajko i Stefan 
Bohdan. 2. Ozłonkowie dyrekcji wybrani: 
iwan Mandzuk, Michajto Danyłkiw. Oieksa 
Ł  p.z k, Peiro Dubyk, Mtehajło Euziw. Da 
ta wpisu: 15 czerwca 1820.
Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV.

Stryj, dnia 8 czerwca 1019, (6596)

Firm. 813/20. Gddz. C IŁ 133, Zmiany 
i dodatki td o  fciące « s  do wpisanycL jui 'w 
rei tirze handlowym firm spółek D> rejcatru 
odhzuł C nciągńęto eo następuje: Siedziba 

'firm y: Braków, Brzmienie firmy: .Wapien 
niki i Kamieniołomy", Spółka z ograniczoną 
odyo ^ledzmij* śaią w Kt.kcw!® ; po aie»iie 
cku: .Kaikwerke n&ti Stembrh ke* GeseU- 
s.h-fc nu. b, Haftong in K>vir u Uchwalą 
wai .ego zgromadzan a ci mr ów z dnia 25 
maja Jt920 L B 90^11 kapitał zakładowy 
pcdw yim co o 800 000 fcc*. ozeenie wy sohi
1,800.900 kar, , wpłacono gotówką €0 000
kor. Zmarł tawUdowca W ilhelm  bei is. Wy
brany zawiadowcą: Blugu Proch, pizcatydo- 
wiec w Kezaazoiwieach. Prokur^ Bugoza Btoth 
wykreślono, Daień wpisu: 2 czerwca 1920.

Sąd okręgowy jako hanii,. Oddział II, 
Kraków, dnia 81 maja 1919. (6619)

Firm. 163/20 Bej, C. 1 .64. Wpis spółki 
l  ogruniesoną odporielzisląością. Do reje­
stru v  sano dnia 29 maja 1^20, Sieói tea 
firmy: Przemyśl. Brzmienie firmy: M uszyn 
obuwia .B sn", sjółka z oeraz. odpowiedział- 
nrśclą, Przedmiot przedsiębiorstw*: hurtownf 
i detsjlicmy handel obuwiem, wszelkimi do­
datkami szewskimi, jakitei wazclkuai towa­
rami w^hodtącymi w sakros towarów uJo- 
a*ft¥ch przy handlu obuwiam, jakoto aznuro- 
wadła u, pastami, smutkami, ko, ytsmi 
wkłjd mi, pońcnieimmi, saksrp»tl ami i tern 
pod(d>nomi artykułami ukoczaemi. suro aa- 
a i ,  .kład ji e rni się na wyrób obuwia w sta 
nie niepraerohioi ym, jakot** w stanie półfa­
brykatu. a w szczególności tzkia skórami i 
wkoś. u komisowa sprzeda! tych w siy rkoh  
artykułów i objęcie sestę^staa w tęj b/auiy 
o- inrych fi rn iuadUwych iuo praeiiię- 
oiorrtw fahryaztych (art. IV. kontr »tlu). 
Umowa spółki z dnia f2  marca 1020 ws 
formie «ktu aoWj-ljaego L. rep. 17144. Wy­
sokość kapitału nakładowego 59.009 kor Za 
wiadowcy: Aron Nussbaum i S?.muel Bohhon 
kupcy w Przemyślu zamieszkali Uprawnieu. 
do zastępstwa powytsidwaj zawiadawey kol­
ektywu j, ?odpisfirmy: fcrłflriep.e firmy pod­
pisywać będą wsyólnie obydwaj zawiadowcy.
Sąd okręgowy jako handlowy Offir *ł IV,

Przemyśl, dnia 29 maja 1920, (6406)

Firm. 307, 825, 969. Bg. C. I. 256. 
Zmiany dotyczące firmy jut w r’sai aj. Dju* 
4 grudnjia 1919 przy finale, Bnmiuaie: 
,Ka ki " pierwsza gafie, fabryka papieru cte- 
mic ner Smółkę z o^ran. (.dpowie ^ńiaiaoż^ią. 
$ieds>ba: U* ów. Wpisane w rejestiz* nastę­
pujące zmiany: 1 Cał; kapitał uk ład  wy 
w kwo, ie 85.909 kor. ł “st&l wpłacony. 2. 
gpwindowcy K.A»im>nrz B* s t- t ia k ł  i Steni 
sław Mestałaki ustąpili. 8. Ust rswleni za­
wiadowcy: A nłrstj Z rug uwicy, nrzędaik 
bankowy, w» Lnr*fie ul. fi*dacka 14 i Wa 
cław St (głbiar Moncewski, urzidnik miej 
skich w ? łłdó» dektryciny^h we Dwowie 
ul. JappBka 16. Zastępcy zawiadowców: 
Włodzimierz Teodor Sarkisiewiei, aptekarz 
we Lwowie ul. Lmarto .i <sa 19 i Władysław 
Bubcs^^ski iniynier we Lwowie al N&bie- 
laka 10.

&%d okręgowy jri*  łwudlowy, O, IV.
Lwów, dnia 8 grudnia 1919. (6774)

Firm, 1016 Bg. B, 84. Zmiany doty­
cząca firmy j«d . r i «ncj. Dnia 20 gradu a 
1919 przy firmie: Brzmi «nip: G fis, fabryka 
bu? a, Tow, akcyjna. Siedziba Lnów. Wpi 

saao w reja D-c n*się ujęee f j a m j .  Uda c- 
■oro ptrkurf p. Wdcrjunowi LaHc k ie ra , 
dyrektorowi -“-wt, akałamu we Lvowie.

Sąd okręgowy jejke hąniłowy O Vz. IV.
W  w, dpin 16 ,iidn ia  1019. (6770)

Firm, J?1 B |.  B. il78, Zmiany doty­
czące fitmy jut wpisanej. Dsi* 14 listopad!* 
1 19 prsjr firn  e: Brzmienie: Centralny Bank 
ateskich kas oszczędności llija we Lwow*e 
Zakład fiijsiny mtm«jąceg» w Prrdze pod 
firmą „Uatre.ni bi.nka ceskych sporitelon* 
takładii głównego. 8 ,*d*iba Lwów. Na pod 
stawie uchwały sądu handlowego w Pi di 
z dnia 7 puździarnina L9*9 Icz, firm 10681 
. 10557 Spoi. XUL 894/235 i 286 w puarc 
w rejeatrse następujące zmiany: Wecfte u- 
ch«.aly nadzwyczajnego walacgo sgromadzt- 
n a s 31 grudnia i918 potwierdzonej re .kr r- 
ptem Mini8ierEiwa soraw w^wnętiztych z 26 
kwietnia 1919 L. 15048/1919—17 zamierza 
się pohwytszeaie kapitału ' akryjuego z 25 
m i onów na 85 miljionów kor. wydaniem 
dalszych 37.500 u tu i  akcji po 400 kor.

Sąd cJiręg, jako haudlowy, O doiiJ IV,
Lnów, dnia 8 ljstepads 1919. (6747j

Fi m 1107 Bg. A, II. 237. Wpis fir­
my pojcdyficzej. Do rejestru wpisano dn a 
30 grudnia 1919. Siedziba fi rm>: Zniesienie 
noto Lwowa. Biomienie fi . my: K. BółycLi, 
zakład bednarski Lwów-Znieaieste. P:zed 
miot przedsiębiorstwa: wyrób i spizedai wy­
robów bednarskich, a to borek , kadzi i i ja* 
n jch  przedmiotów w zakres bednarstwa 
wchód,ących. Posiadacz: p. E m  mierz Bóły 
ckj, maj ser budnu^ki w Zniesien u.

Sąd okręgowy jako handlowy Oddział IV,
Lwów, dnia 16 gru.m>a 1919. (6771)

Firm. 996 Stow, IV. 858. Zmiasy i do­
datki do wy Lian) CR jut firm stowarzyszeń, 
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń z»robki«- 
wy eh i -gospodarczy eh. S,edzii>a stewarsynae- 
nia: Lwów. Brtmierne firmy: Kuba kredyto­
wa ursękników Toworzys.wa w^jajanycs 
o iczpiecz ?ń erzędaików prywa nych, stow. 
zarej. x ogran. poręką, Członkowie d, rekeji 
wybrani: Nmtł Czapliński we Lwowie ui. Mu­
rarska 4, Eazm ieiz Mazurkiew«ai we Lwo­
wie ul. Eochanirwskiego 41 i Emil Vaather» 
we Lwowie ul. T&inowakiego 88. Zastępcy 
dyrektorów wybrani: Stanu ła*a  Vamber *wa 
we Lwowie ul, Tarnowskiego 88, Jóief Ta- 
borski we Lwowie ul. Kłos iń ska  i J an. Ja­

błoński r e  Lwowie u l Oykatuska 49 wirysey 
urzędnicy Towarzystwa wzaj. ubszpiecweń 
"rsędaików prywatnych. Dawniejszfch człon­
ków dyrekcji i zastępców dyrektorów wy­
kreśla aię.

Sąd okręgowy jaka handlowy, OdM sł IV,
L.rów, dnia 5 grudnia 1919. (6775)

Fi*1#", 969 Rg. O. I. 856 Zmiany do- 
tyczące fi my iui wpisanej, D o*  20 lutego 
1920 w i j  £rni'e: Brzmienie: „Kalka*• pierw­
sza ga’ic. fabryka papieru chemicznego; Spół­
ka r orraniossną odpowiedzialnością. Sie 
dz’<ba: Lrów. Wii*aao w rejestrze j sstępu- 
iąee zmian?: Na walnen zgromadzeniu spój­
ników w dniu 8 li8t«pada 1919 uchwalano 
protokołem tej samej daty L rep. 74°9 
zmianę §§ 2, 4 i 7 pierwotnego kontraktu 
spółki z 21 maja 1918 Lrep. 7050 w  szcze­
gólności, de kapitał zakłafcwy spółki pod- 
w -istosy został do wysokości 686.000 kor. 
i cały ten podwyiuony kapitał zakładowy 
** ta ł w yotó ace wpłaeony.
Sąd Okręgowy jako handlowy, Oddział 17,

Lwów. dnia 16 lntągo 19?0. (677?)

Firm, ?.?6I Stow. VI, 275, W pic cto- 
warzysziiia, De rejestru Stowarzyszeń wpi­
sano Inia U  grudnie 1919 Siedziba Stowa­
rzyszenia: Lwów. Brzamme firmy: Zrzeszenie 
cUp ikupiii1. z ytu i wytwórcze fabrykantów 
likieru, eetu i ayrepów i t. p, „Frfor a “, 
Jt,»w. zarej % ogr. por. Przwdciiot przedsię­
biorstwa: Popieranie krujewej w i^orezości 
likierów, risep i t. p,, a to przez ułatwienie 
całopnem óapiigc napy ran ie  potrzebny ih  su-, 
rowców, półfabrykatów, oraz art/kntów nie- 
zigd^feh do wykeny wznia tej gałęzi przemy 
słu, a dalej umośl wienie zbytu prod akcji z 
wykluczani cm aośred ■ ,»twa między pnŁu- 
centami z kanaumeateas, z dla osiągnięcia 
tego eelu: z) atitł* danie i prowadzanie ma­
gazynów oraz fabryk dla p^zetrworu snrow- 
ów lub półfabrykatów, na wapólae dobro 

całenków I b «i zamówienie pesaczegóinyoh 
czienków; b) u.zit^fieniz hurtowni 3’irowców, 
półfabrykatów i mzterjałów, a to celem unie- 
zaletr oniu wytwórczości krajowej od wyzy­
sk i bnrtow^inów lub fabryk1 *ttó r tych ma- 
terjfcłów; ej postawienie wytwórczości na od­
powiedniej wyiynio technicznej drogą naby­
cia bbljngrafji i rozpraw naukowych z dzie­
dziny chrmji w ogólności, a isc-epólsie z 
dziedziny prsetwórcześci kiateryałótr drogą 
sałoLmia Izdoit t^rjufii ch«m:c*pegi>, rozpisy­
wania konkursów na rozprrwy c driedi i; 
chenji, rugowanie wszekich azkri inrych dl. 
zdrowia dumiasiek w r  patór. Icb materjz- 
łóiw, a tem s»mcm udoskonalenie g.tunkoue 
i ilościowe produkcji, którahy wj wgawąłz 
z krajowych rynków zbjtu produkcję zagra­
niczną. W  ępiarę funduszów n*3to w»pr rz 
nie mat r;a.,’ lv« podupadłych ctł nków Stowa­
rzyszenia. SM ut z 9 grudn a 18 9, uzupeł- 
saimy 26 giiidnia 191,9, Uśąisł wy/ozi 1000 
kor. E-itły ciłonek odpow zda swoim uwzią­
łem idahsą  jed&0'ro i sąfctoią działu, Ogio- 
sitn ia ir s tę r-u;ą przez umieszczeni* w loka­
lach stowarzyszenia i Dzienniku nrsęśowym 
wychooaącym we Łwewie. Ztrztd składa s ę 
12 cił *i:ói i 1 za typcy, Ci-opjr: m» “VH 
d i są pp.: N .i ł ,  Hr ip\ i Bju**rd Eea ler 
dyrektorami i Abraham Schneider, zaz^pc-, 
dyrektora — wsryscy we Lwowia zamie­
szkali, Uprawnieni da zastępstwa: dyrekcja. 
Podpis fi n y :  BgimLenia firmy podpisywać 
b dą wspólnie dwaj dyrektorowie lub jeden 
z dyrektorów wspólnie z urzędującym zastęp ­
cą dyrektora.

Ser okręgowy jako handlowy Gdd.. ŁV.
Lwów, dpia 28 grudnia 1019, (6749)

Edykta;
w sprttWłwB OEiianlQ„Ea EStanego.

T. IV. 94/10 (16). Wdroieaie poa ępo- 
wania «elem nznar la za zmrrłą. Marjanna z 
Mjku«'Łw Nowakowska ur. w Badfos^cz/ dnia 
10 listopada lb66, poślubiwszy w dniu )8 
li^cj 1906 r, Józefa Nowakowskiego po kró­
tkim, zaledwie dwutyg-- Jriowem potyciu u  «l- 
zeń$kiem, wydaliłi. się w jakiś czas pótsiej 
,ak wyn ka z zeznań Józsfa Nowakowskiego 
w zimie 1907 r, z Dębicy s zamiarem udania 
się do Prus i odtąd ani mąt, rjp.i nikt w 
gminie nie ma • niej wiadomości,

Gdy zątep rrzy j|ć  laleto, ie zachodzi 
estawowe do . ,ivE..’i e z § 24 usli. cyr., 
izeto wdr.iL* się n» prośbę Józefa Nowako­

wskiego postępowanie, celem uznania sa 
zmarła, rpginieną. Wydaje si@ przeto ogói- 
ne ? zwmie aby udzielono sądowi lnb ku­
ratorowi p. dr, Władysławowi Mussorowi, 
adwokatowi v  Tomowie, którego ustąjuwia 
się ob/ońoą węzła m ałtjński^o, wiaaomośei 
o powyi wymienionej.

Mirjfcnsę z Mikusiów Nowakowską wzy­
wa aię, aby aię stawiłs przed podpisanym są­

dem, lub w inny sposób uwiadc miła o swąp| 
ij  nu, S*d tu tf - iy  na ponowny wniosek po 
dniu 15 li^ea 1821 r. rozstrzygnie o uznania
sa zmarłą,

Sąd ekręgowy, Oeńziai IV, 1 
1,1 wmów, 1S czerwca 1520. (83Ó6 2 - 1 )

i T, IV. 155/19 (7), Wdroieaie postępo­
wania celem im ania za zmarłego. Józef Bzań- 
ca urodzony v  r. 1885 w Porębie małej i 
tam zamieszkały, służąc przybyłej armii au- 
str^eiej będąc ranny dostał się do niewoli 
nsyjskiej i od 4 l i t  nie dał o sobie iadaej 
wiadomości.

Gdy zatem przyjąć należy, ie  zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 1 ces. rozp. 
z dnia 31 marca 1918 L 128 D*. n. p, 
przeto wdraża się na prośbę Marii Szańco­
wej w Porębie małej postępowanie, celem 
uznania za imadcgo, zaginionego, Wydaje 
się przeto ogólne nszw riie, aby udzielono 
sądowi wiadomości o powyiej wymieniionjm, 
a zaginionego wzywa się, aby przed miiej 
wy mu aionympądem stawił się lub w inny 
spoBÓb uwiadomił o swem łysin,

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 15 marca 1921 rozstrzygnie o. uznaniu 
za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oćdzir! IV,
N ory Sącz, 30 łipca 1920, (8267)

T, 78 20 (3), Wdroienii postępowania 
celem udowodnienia śmierci Katarzyny z 
Fsdków Biłej i Anny Fedków. Anna Fedków 
i Katarzyn* z Fedków B.ta gospodynie zPo- 
Icchoi m, wyjechały w r. 1915 do Rosji, gdzie 
zamiesakały w*-kolonji giro. wołyńskiej. We­
dle przeprowadzonych dochodzeń, a w izoze- 
gólności za frrzycięionj ah z ę p a f  świadka Ap- 
d-ucha Pastersaka, kiór , mieszkał z ajmi w 
tej samej kolepji, Aana Fedków zmarła w r. 
1516 niepa więttegs miesiąca, zaś Katarzyna 
Biła w jesieni roku 1917, a świadek był tei 
na pogrzebie jednej i drugiej i okoliczność 
tę potwierdził rówsiał pod p/sysięgą słucha­
ny świadek Waryl Pasternak z Paluchowa,

Gdy wobec tego jest prawdopodobne, 
ie Anna Fedków i Katarzyna z Fedków Biła 
poniosły śmierć, przeto zarządza się na wnio- 
aek Anastazji Tyitj z Alfredówki postępo­
wanie, eelem udowodnienia zaszłej śmierci 
zagiń onycu. Wydaje aię przeto ogólne we­
zwanie, aieby uwiadomiono sąd albo kura­
tora p. dr. dchiagra, \  iv’o 'r ,ta w Złoczo­
wie, a i do ć!nia 30 wrzełnia 1320 o z.gi- 
aiąmyoh.

Po upływie powyiszego czasokresu i pa 
przepiopadanie i pa podjęcia dowodów bę­
dzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej śmierci

Sąd otefgs-wy, Oddsiał I f ,
Zlńezów, 14 maja 1920,. (6179)

T. 209/20 (3), Wdrożenie lostępowspi? 
‘wiem uznania za zmarłego, P , r  I Barszcz 
urodfun} w r. 1392 w Oi/dowie, został po­
wołany dnia 1 cierpn-a 1914 do czynnej 
i  iżby wojskowej i odtąd wsićiki ślad po 

nim zag.nął. Wedle z&ęriysięi^nych zeznań 
świadiow Hryćka E;łyka i Iwana Sołtysa 
aiuiyli oni razem z Pat iem Borsiczeok w 
eds -j komżami przy 35 p. obr. kraj, We 

wrześniu 1814 kompania siała we wsi Dro- 
zdowce ped PrzemyU a  gdzie Borazcz za­
chorował na chalerę i odszedł do szpitala. 
W julkpnadcie dji^otem  opowiadali inni ioł- 
n ie m , k tiriy  wrócili ze szpitala, ie  Paweż 
Borszcz zmarł w szpitalu na cholerę. Paweł 
Borszcz od tego czasu ani do pułku ani do 
domu nie wrócił,

Gdy zatem przyjąć naleiy, ie  zacho­
dzi ustawowe domniemanie z § 24 L, 2 u, c, 
i § 1 i 2 ustawy z da, 31 marea 1913 Nr, 
128 Dz, n, p., przeto wdraia się na prośbę 
Katarzyny Borszcz postępowanie, celem uzna­
nia Pawła Borszcza za zmarłego zaginione­
go, a małżeństw* jega z Katarzyną Borszcz 
zawartego za rozwiązane, Wydaje się przete 
ogóiąe wezwanie,- aby udzielono sądowi lnb 
kuratorowi p. dr, Kołaczkowskiemu, adwe- 
katowi w Złoczowie, którego ustanawia się 
zarazem ek  «TUą węzła małżeńskiego — wia­
domość5 » powyi wymienionym.

Gd by Paweł Borszcz mimo to żył, 
wzywa się, aby przed miej wymienionym 
sądem stawił cię, lnb winny apoióbuwi1 ło- 
mił o swem życiu. Sąd tutejszy na ponowną 
prośbę po Ssiti 1 lutego 1821 rozstrzygnie e 
uznaniu za zmarłego,

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Zlsizów, SI maja 1920, (7001)

T. 188/20 (3), Zarządzenie postępowa­
nia celem uznania za imarcegc. Aatoni Bor/k 
t, iBpodar* za Strutyna, został powołany dnia 
1 sierpniu 1914 wskutek ugólnsj mobilizaeji 
do s«użby wojskowej, d<itąd do domu nie po- 
wri ił i wszelki ślad po nim zag nął, co po­
twierdza również piiświadezsnie urzędu gmro-
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nego w Strutynie. Wedle se**i-a świadka 
Iwana BoSaara w ci rwsu 1918 g ozaał on 
w niewoli w Bosji wmiesicie O*rycynie A n­
toniego Boryka, który od połowy czerwca 
1918 zac ..i chorować, a gdy ma sig zrobiła 
gorzej tak, ta nie mógł cud na nogach, na­
niósł go i  innymi Kl -g .mi  io  ssr-itaia w 
Car/cynie. Antoni Boryk był chory sa ty.us 
a w szpitalu tym data" jeńeów pomarło, O i  
tego czasu wigcej Boryka nie widział i nie 
wie esy on umarł,

Gdy satem przyjąć naieiy, ie zachodzi 
nstawowe domniemanie z § 24 L. 2 u, c. 
i § 1 i 2 ustawy s dnia 31 marca 1918 Nr. 
128 IX, “ p., przeto sa-sądza sig na wnio­
sek jego sony Maiji B ryzowej postgpowanie 
celem uznania Antoniego Boryka aa zmar­
łego sagmmaego. Wydaje aig przeto ogólne 
wezwanie, asefty adsielono sądowi lab kura­
torowi p. dr, Moszyńskiemu, adwokatowi w 
Złoczowie, wiadomości o powyi wymienionym,

Gdyby Antoni Boryk mimo to iyl, 
wzywa sig go, aby stawił sig przed podpi­
sanym sądem lub w inny sposób dał znać 
o sobie, Bąd tut. na ponowną prośbg po 
dnia 1 sierpnia 1921 rozstrzygnie o uznania 
sa zmarłego,

&ąd akrggowy, Oddział IV,
Złoczów, 21 maja 1820 (7000)

1. 254i20 (S), Wdroienie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego, Michał Pacz­
kowski lat 38 urodzony w Tet z wezyrach, zo­
stał powołany w r. 1914 do esynaej słuisy 
wojskowej przy 35 p, obr, kraj i od togo 
czasu nie u d  o sobie znaku tycia i wozelki 
ślad po nim zaginą?, W eile zapi zysigionych 
zeznań swi d?ó * Pawła Guły i Hi yda  Caru- 
ka w r. 1914 w czasie blglenia Przemyśla 
w miesiącu Latapiśbie na Lipowicy koło 
PrsełO. śla Paczkowaki zachorował na ehole- 
rg, a s initarjus: e wzigli go do szpitala. Tego 
samego jeszcze dnia saniUrjusse, którzy wzięli 
Paczkowskiego do szpitala powiedzieli, ia 
Paczkowski umarł, na dragi dzień zaś było 
w rozkazie, te Pacsowsks umarł na cholmg.

Gdy satem przyjąć naieiy, ie  zachodzi 
ustawowe dommiemanie z ]  24 L, 2 u, c. i 
§ 1 i 2 ustawy z dnia 31 marca 1918 Di,

p, p. Nr. 126, przeto w łraia sig Aa prośbg 
egs tany Marji Paczko takiej postgfawsaie, 

c-łesa usnania Michai a Panak-wskiego sa 
amarlefo saginionego, a małieestwa jego z 
M.l , ją Paczkowską zawartego,sa rozwiązane. 
Wydaje się, przeto ogólne wezwanie, aby 
udzielono sądowi lub kuratorowi panu dr, 
Hessbwi, adwokatowi w Złoczowie, którego 
ustncawia sig zarazem obrońcą wgsla mał- 
ikiegc, wiadomości s powyi wymienionym,

Gdyby Michał Paczkowski mimo to iył, 
wzywa sig go, aby przed niiej wymienionym 
sądem stawił sig, lub w inny sposób uwis- 

s swem żyeia. Sąd tutejszy na'pono­
wną prośbg po dniu 15 lutego 1921 r, ?*z- 
rirzypiic o usnrr.a  sa srarrtag®,

Sąd okręgowy, Oddz. IV,
Złoczów, 15 czerwca 1920. (7890)

f .  53/19 (3), Wdroienie postgpowania 
celem udowodnienia śmierci Katarzyny My- 
chniw s Holeszowa,. Katarzyna Mychniw, cór­
ka Abtfata i Justyny, rei. gr, Lat,, urodzona 
dnia 25 grudnia 1894 w Ho et,~;owi , została 
wedle saprzysig onych zeznań śaiadków Ma­
rji Kohut i Marji Mdtwijów w czerwcu 1915 
podczas bitwy w H.łecsowie ranioaą ptses 
rosyjskich sanitsrjHssy obandaiowaną i do 
szpitala w Chodorowie odes? mą i od eiasu 
tego zaginął o niej wszelki słueh.

Gdy woboc poMissego jest prawdopo- 
dobnem, ie  Katarzy ia Mychniw poniósła 
śmierć, przeto na prośbg ]ej mgia Hrynia 
Mychniw wdraia sig postępowanie, celem 
udowodnienia zaszłej śmierci zaginionej oraz 
colem usnania świątku maltańskiego z nią 
zawartego sa rozwiązane. Obrońcą węzła mał- 
ieńskioge ustań wia sig adw. dr, Bappaporta 
ze Stryja. Wydaje się przeto ogólne wezwa­
nie, aby udzielono sądowi - łub adwokatowi 
dr. Bappapcrtowi wiadomości ai do dnia 1 
stycznia 1921 o zaginionej Katarzynie My­
chniw,

Po upływie powyici “go czasokresu i po 
przeprowadzeniu i po podjgciu dowodów, bę­
dzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej śmierci.

Sąd okrggowy, Oddział IV,
Stryj, 2 czerwca 1929. (7532)

T. 108/20 (8). Wdroienie postgpowania 
celem udowodni'“ni.* śmierci Ołeksy Nshlaka 
s Hołowiecka. Oieksa Nahlsk syn Semena i 
Ajnny, rei. gr. kat,, urodzony dnia 24 marca 
1838 w Hałowiecku, został w sierpniu 1914 
powołany do słniby wojskowej w 13 p, obr, 
kraj, i wedle zeznań Hafy Nahlak, tudsiei 
poświadczenia urzędu gminnego w Hołowie- 
cku, od tego czasu wszelki słu»h o nim za-
Riatf*

Gdy webee pnwytazego jest prawdopo- 
dobnem, ie Ołeksa Nahlak na wojnie poniósł 
śmierć, przeto na prośbg jego iony Hafy Nahlak 
wdraia aig poatgpowanie, celem udowodnie­
nia i'«słej śmierci zaginionego, oraz celem 
uznania małieństwa s nim zawartego za roz­
wiązane. Obrońcą węzła maltański irc usta 
nawia sig adw. dr. Kórnera w Stryju, Wy­
daje sig przeto &gólne wezwanie, aby uwia­
domiono sąd albo pana dr. Kórnera w Stryju
0 powyi wymienionym,

Ołeksg Nahlaka wzywa sig, aby przed 
niiej wymienionym sądem jawiła sig lub w 
inny sposób uwiadomił o swem iyciu, Sąd 
tutejszy na ponowną prośbę po dniu 1 lute­
go 1921 rozstrzygnie a uznaniu za zmarłego
1 rozwiązaniu małieńitwa.

Sąd okręgowy, Oddz, IV.
Stryj, 12 czerwca 1920. (7535)

T 98/19 (3). Zarządzenie postępowa­
nia celem uznania sa zmarłego, Jakim Saw- 
czyn syn Grzegorza i Lhafji, rei. gr. kat , 
urodzony na dniu 21 gruaria 1887 w C;»er 
tein, został powołany do austrjackiej stałby 
wojskowej, a wślad zeznań świadków Samka 
Fedolaka, Pańłta B^rnycza i Fodia Kołowa 
zostali on w łosio 1916 poóczag bitwy obik 
Trościeńoa pod Kołomyją postrzelony kulą, 
spadł z konia i został przejechany aa śmierć 
przez armatę. Te zeznania świadków są pt- 
parte kartą austr. Czerwonego Krzyia z 2 
sierpnia 1918 wślaj której Jakim Sawczyn 
wedla listy strat z 11 grudnia 1916 Nr. 540 
jest nieboszczykiem »d 27 czerwca 1916,

Gdy zatem moina przyjąć, ie  zaistnieją 
warnnki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 24 L. 2 u, c. i ustawy z 31 mar­
ca 1918 Dz, p, p, Nr. 128, przeto wdraia si§

na prośbg Katarzyny Sawesya iony Jskima
postępowania, celem uskokh Jakimś Ssw- 
czysa za zmarłego a m ?ltań lw a z nim za­
wartego sa rozwiązane. Obrońcą węsta muł* 
tańskiego ustanawia się p, adw. dr. Ecsea- 
manna w Stryju, Wydaje się prseto ogólna 
wezwani®, aby -taleloni* sądów?, lu t  obroń­
cy p, adw. dr. Ecsunraannowi w Stryju do 
dnia 1 stycznia 1911 fiatfojiasści o ęowyi 
mienionym.

Jakima Sawczyna wzywa się, aby przed 
niiej wymienionym sądem stawił sig, lub w 
inny sposób uwiadomił e swem iyciu, Sąd 
tutejszy na ponowną prośbę po dniu 1 sty­
cznia 1921 roku rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego,

Sąd okrggowy, Oddział IV,
Stryj, 6 czerwca 1920, (7084)

T. 137/20 (4), Wdroienie postępowania 
solem udowodnienia śmierci Nazara Trusie- 
wicza z Turzy wielkiej. Nazsr Trusiewicz cyn 
Jurna iZofji, rei, gr. kat., urodzony na dnia 
24 paidziernika 1871 w Dziednszycach ma­
łych, a zamieszkały w Turzy wielkie', został 
dnta 18 sierpnia 1914 powołany do austrja­
ckiej cłuiby wojskowej jako podwoda. a we­
dle zeznań świadków Tyseka Torosa, Ołeksy 
Btihmeta i M chsia Petiuszki, zsehorosał 
on w r, 1914 w Sanoku i przy ustąpieniu 
austrjaków pozostał w rekach rosyjskich, pa- 
czem słuch o urn zaginął,

Gdy wobec ponyinego jest prawdepo- 
dobnem, ie Nazar Trusiewicz poniósł 
śmierć, przeto na prośbg jego iony Anny z 
Tarasów Trusiew.cz wdraia sig postępowanie, 
celem udowodnienia zaszłej śmierci zsginio- 
ncgc. Wydaje się przeto ogólne wezrame, 
aby udzielono sądowi wiadomości o powyi 
wymienionym,

Nazara Trusiewicsa wzywa sig, aby sig 
stawił przed podpisanym sądem, Jub w inny 
sposób dał znać o sobie, Sąd tutejszy na 
ponowną prośbg po dniu 15 stycznia 1921 
rozstrzygnie o dowodzie zaszłej śmierci,

Sąd okrggowy, Oddział IV,
Stryj, 15 czerwca 1920, (7588)
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V Pożyczka pierwszeństwa galicyjskiej kc!S|i Karola Ludwika 
dnia i tlpca 1890 w ogólne] kwocie 75,900.000 złr. w. o. 

«  srebrze przyjęła przez Państwo.

W y k a z
wylosowanych przy Bi ciągnienia dia 1 lipea lS 
ohligacyj w ogólnej kwocie 750.000 złr. w. a,

(1,590.000 K).

Numer a aeryj po 1 aztuee zapian długu 
państwa ps 5000 złr., 6 sztuk po 1000 złr., 
10 sztuk po SOO złr., i  10 sztuk ICO złr.

648
701
777
894

Numera seryj po 11 sztuk zapisów dłu­
gu naństwa po 1000 z łr ./ 10 sztuk po 

SOO złr. i  10 a^tuk po 100 złr.

985 2042 2946 4141
1172 2284 3006 4164
1251 2299 3036 4234
1978 2358 3175 4363

2381 8198 4367
2389 3478 4870
2417 8574 4439
2429 3582 4573
2539 3648 4685
2574 3900 4749
2628 3901 4785
2641 3975 4804
2651 4085 4820
2787 4098 4870
2861 4134 4920

W myśl cgłoszeaia zamieszczonego w „Wiener Z^itasg0 Nr, 130 z dnit 
9 czerwca 1912 jest w interesie stron, celem uniknięcia straty kapitału r yo 
woda zrealizowania kuponów jut wylosowanych i płatnych obligacyj, by do 
zrealizować sig mających kuponów wylosowanych obligacyj dołączyły nazw' 
sko i adre .

W y k a z  p o z o s t a ło ś c i  
zawierający te wylosowane serje, z których dotychczas nie dostarczono 

jaszcze wszystkich zapisów długów oelem zrealizowania.
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218 30 1023 80 1744 19 2500 29 3455 28 4334 25 j
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224 28 l0 4 i 22 17.64 28 2594 29 3->54 28 4397 24 i
232 29 1112 29 17b3 26 2603 27 3555 18 4433 30 P
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263 21 1156 30 1804 16. 2743 29 3579 25 4460 22
311 27 1159 22 1850 30 2753 28 3594 30 4471 29 *
316 26 1161 23 1863 26 2760 30 3600 27 4493 29 i
352 20 1162 27 I8b6 22 2772 27 3644 30 4523 97(3/ |r
394 28 1244 30 1977 21 281i 27 3704 26 4540 18 |
410 30 1281 30 1981 28 2827 2o 3700 30 4574 27 -
442 *0 1835 23 20 i 0 27 2872 27 3765 30 4702 30
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493 29 1368 29 2046 29 2909 30 3888 30 4746 22 3
5L7 30 1379 24 2054 26 2013 23 3911 27 4788 28
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540 26 1398 28 2132 28 3003 29 3933 20 4823
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ęów pańitWOTrych.

Z .K K A R Z  i  D E N T Y S T A

Dr. M. Wiktor
in y  płaca K aryackim  I . 7 

u ablcgu u l. K opendka

5 bolm 
*ębóa

am skie, m ęrkle i dzic- 
oinne kapelusze, hurto- 

ie i  ozęfioiowo, stare prze­
łam na najnowsze fasony 
r r n y | e ń i k l  goner. zast. 
rwjz*i parowoj fabryki

3—6 pokoi, jeżeli mo- 
z kuchnią i łazienką, 

owaó: Pułkownik de

W a ż n e  d la  Pań 1

ganek na prawo. y

f parały Jotogra-
przyjmuje de naprawy

Edjiumił Czeiłw skl
Lwów, ul. Prano szkańska 7.

O C E T  w i n n y ]
we Asi zicuih *4 i 1-litro- 
wyoh, mu iztardę francu­
ską i kremską poleca 
S k ł a d n i c a  Spożywcza 
Stanisławy Ziembińskiej, 

Fredry 9.

DRUKI gminne, parafialne,,
m e t r y k a l n e  i  i n n e

do nabycia w  drukarni
I ' - n * c e g o  J a e g e r a

w e  L w o w i ® ,  u l .  S j k ^ t n s k a  X,. 8 3 .

M S S e e S S N S I M N N
P T R ł^ lJ r T l?  kauczukowe I metalowe wy- 

konuje po najtańszych cenach

maks GLASERMAN

% Draksrai Wt,

K  o  m  u n i k a t .
Na kartki ehlanowe Nr. 6 sprsedawauy będsj« ci lab o tei samej wadsb 

i po tej parnej cenie jak dotychcias. Celem wvkupna asy gnat na chleb wzywa 
s?g pp. Kup ów rejonowych dzieł. I-, II* IV., V. i .VI., by zgłosiii »ię w miej^ 
nim Zakładzie ayro liztcyjuym duia 14 września „  i wtorek pp. Kopców re­

jonowych dzielnicy IIL i pp. Zarządców koesuaiów data 15 września we środg, 
-Ajy>. Z?rządocó*v zakładów dnia 16 w rześni we czw*xtak. \

Miejski Zakład aprowizaeyjny.

tądem  Józefa  Ziombińskiogo. .
o n o so n ą o  '


